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K raków  1 1  października.
Królewicz Pruski opuścił Wiedeń. Ani hr. 

ysedom ani radca legacy i bar. Keudell nie 
J°Warzyszyli mu. Odwiedziny te miały mimo 
,§o zuaczenie polityczne ale nie przez to, aby 

Sl6 z niemi jaka polityczna misya łączyła, 
*e<2z że położyły koniec nieprzyjaźni dwóch 
^Worów. Nastąpiły one atoli dopiero po mil- 
^ c e m  niejako przyznaniu ze strony Austryi, 
e nikt niema prawa wdawać się w stosunki 

Państw niemieckich ze Związkiem północnym 
•Me przyszło wprawdzie do wcielenia Badenu 
a° Związku północnego, a lubo tak mowa tronowa 

Księcia, jak adres izb, orzekły jedność 
Niemiec w zasadzie, tylko zastosowanie tej za- 
^ y  zostawiając stosowniejszej chwili, wszelako 
*Westya niemiecka została rozstrzygniętą tak 
P^zez ostatnie noty pruskie i przyjazd do 
'jiednia królewicza, jak przez sejm badenski.
* raktat prażski znalazł swój komentarz w myśl 
rządu pruskiego. N iem a przeto odtąd żadne- 
?.° Punktu spornego między Wiedniem a Ber- 
lQe®, i dla tego królewicz Pruski mógł od- 

**°wić dawną obu dworów zażyłość. Austrya
ykluczoną jest z Niemiec i wpływu swego 

. a sprawy niemieckie zrzekła się; Prusy ma- 
a Prawo porozumieć się z resztą Niemiec i 

ączenia całkowitego Niemiec dokonać, 
zał rU?a sPrawa) która w tej chwili oczekuje 
j^.atwienia, jest stosunek Rumunii do Porty, 
j a k ^  Karol objeżdża dwory europejskie nie 
a p  ^asal Sułtana, lecz jako książę udzielny, 
„ °rta, która żądała od wicekróla Egipskie- 

> aby się wytłumaczył z swoich w Europie 
UWiedzin, nie robi żadnych przedstawień co 
0 księcia K arola. I tu nie idzie o spełnienie 

JUŻ faktu, o ogłoszenie i uznanie niepodległo
ści Rumunii, ale o pierwszy krok na drodze 
a° tego wiodącej. Co do stanowiska Egiptu, 
r°la, jaką zajmą pod względem tego kraju 
Mocarstwa, wyświeci się po części z okazyi 
otwarcia kanału Sueskiego i zwołanej do Kai- 
ru komisyi międzynarodowej, mającej wygoto- 
* ać akt, który temu przekopowi nada clia- 
akter drogi otwartej, i straż jej powierzy 

Wspólnej opiece Europy. K om isya m iędzyna
rodowa będzie musiała naznaczyć różnicę mię
dzy teritoryalną a polityczną należnością tej 
drogi międzynarodowej, a zatem położy głów
ce podstawy stosunku Egiptu do Europy: 
czy ma być bezpośredni czy za pośredni
ctwem zwierzchnictwa Turcyi.

Sam obchód, otwarcia przekopu Sueskiego, 
hńmo, że będzie uświetniony obecnością Ce
sarza Austryackiego, Cesarzowej Eugenii, kró- 
zaT1?Za F ruskiego i zapewne innych ksią-

• ^rwi, nierozstrzygnie kwestyi egipskiej, 
aBo\viącej ważną część spraw objętych nazwą

golną kwestyi wschodniej. Dla tego niepojmu- 
my celu obecności tam Cesarza Jmci Austry- 

^  lego, skoro żaden inny, o ile dotąd wiado- 
o h \  m° narcha nie będzie uczestniczył temu 
zvt Ceremoniał wymagał oddania wi-
/  y Sułtanowi a przejażdżka z Stambułu do 

ści!,ksandryi jest tylko rzeczą rozrywki a nie 
rod P°^yki- Dopiero w komisyi międzyna- 
i ścierać się będą interesa Europy
j, schodu, a w szczególności interesa Anglii, 
Paatlcń  Włoch, Austryi, Prus i Rosyi. Euro- 
ale 0^anowa â Wschód przekopem sueskim, 

Wyłącznie żadne państwo nie odniosło tam 
2eWagi. Opór Anglii stawiany początkowo 
mu dziełu ustał, odkąd polityka handlowa 

, Biosła w tym kraju zwycięstwo nad polity- 
. % kolonialną, broniącą pod względem łndyi 
Pteresu arystokracyi angielskiej. Znikła na- 

. et w Anglii obawa utraty przywileju handlu 
lpdyjskiego, i współzawodnictwa Francyi prze- 
. ano się lękać. Otwarcie kanału Sueskiego 
^ st przeto nietylej sprawą między Anglią 

rancyą; j ak się dawniej zdawało, lecz prze 
r a 'r Zystkiem * 'naJbliżeJ sPraw$ egipską, któ- 
* Kuropa powołana będzie rozstrzygnąć.

pomija Rady państwa, i wymaganiom konstytucyj 
nego ustroju monarchii czyni zadosyć.

Oleum perdidit... skoro rzeczy tak proste jak ta, 
że przesłaniem rezolucyi w adresie Sejm jak naj
energiczniej popiera rezolucyę, że w monarchii 
konstytucyjnej żądania kraju wymagające zmian 
w konstytucyi mogą i powinny być polecone wzglę
dom Korony, ale że po oświadczeniu, iż na drodze 
konstytucyjnej upominać się o nie będzie, nie ma 
przyczyny oczekiwania odpowiedzi Korony, aby 
działanie swoje rozpocząć w Radzie państwa — wy
dają mu się koziołkami (sic). Prawda, że ze zwy 
kłą sobie dobrą wiarą dodaje Kraj: „bo ona (Ko 
rona) żadnego wpływu na przebieg sprawy rezo- 
lucyjnej wywrzeć nie moźe“ — czego nie tylko nie 
powiedzieliśmy, ale przeciwnie położyliśmy nacisk, 
że Korona jest trzecim czynnikiem i to bardzo 
przeważnym w formie konstyiucyjnej.

Oleum perdidit... zaprawdę, skoro żadnych in
nych argumentów K ra j nie znalazł, aby potępić 
ową myśl, którą, jak powiada „nikt się nie zajmo
wał" (czy doprawdy?), której „rzucanie" (może nie
wczesne?) nie tylko przyprawi o „stratę czasu", 
ale da powód do „nowych gadanin i rozpraw". Są
dząc z Gazety Narodowej, przestrogi K raju  przyj- 
‘ za późno. „Gadaniny" już są!....

Lecz jeżeli Krajowi brakło widocznie argumen
tów na odparcie nieszczęśliwego p o m y s ł u  Czasu, 
jeżeli widocznie nie ma zdania ani o stanowisku 
Sejmu, ani o dalszym przebiegu sprawy rezolucyj- 
nej, zgoła o tem „co Czas mówi w obronie adre
su", to znów nader jest bystrym, gdy chodzi o 
odgadnięcie „czego Czas nie mówi". Zobaczmy to 
curiosum:

„Ciekawszem jednak — pisze dalej K raj — od 
tego, co Czas mówi w obronie adresu, jest to cze- 

„go nie mówi, to czego widocznie powiedzieć nie 
"chce, o czem najdalszej wzmianki starannie unika, 
„mianowicie że przesłanie rezolucyi w adresie by- 
„łoby manifestacyą lojalności sejmu, demonstracyą 
„sui generis, powtórzeniem jeżeli nie co do wyra- 
„zów to co do formy formuły „stoimy i stać chce- 
„my“. O to jedynie i o n ic  w i ę c e j  nie idzie 
„promotorom myśli przesłania rezolucyi w adresie, 
„ale wstyd się jakoś przyznać do tego, kiedy się 
„tyle przeciw mauifestacyom i demonstracyom na
p isa ło . C’est le fin mot de Vaffaire11.

Owoż nietylko Czas nie unikał bynajmniej tego 
czego się K raj domyśla, ale nawet bardzo wyra
źnie powiedział to kilkakrotnie, odwołując się na 
stanowisko Sejmu, jakie mu zachować wypada 
wobec dawniejszych adresów. Spodziewamy się, że 
Sejm nie ma powodu zrywać z przeszłością swoją. 
Tę samą lojalność, jaka dawniejsze cechowała a- 
dresy, i ten, za którym przemawiamy, manifesto 
wałby niezawodnie, i byłby powtórzeniem, jeżeli 
nie co do wyrazów „to co do formy formuły: „przy 
Tobie Najj. Panie stoimy i stać chcemy." Nie wsty 
dzimy się bynajmniej, przeciwnie, powtarzamy 
głośno i śmiało tę , jak K raj nazywa „demonstra 
cyę sui generis,“ a uważamy co najmniej za „nie 
dorzeczność" mięszania tej demonstracyi z demon 
stracyami, przeciw którym powstawaliśmy i po
wstajemy,

Zaspokoiwszy K raj tern wyznaniem, powiemy 
mu teraz nasze zdanie nie o tem „czego nie mó

Pliwi narnerze wczorajszym powiada Kraj, iż „cier- 
KcyP6 * z uwagą" czytał wywody Czasu, że rezo- 
tak • przesłać trzeba w adresie do Korony. Jeżeli 
SobiJes>  sądząc z tego co na nie odpisał, może 
Ziijjpj śmiało powiedzieć oleum perdidi. Ale zawsze 
dzje/.n^ ma słuszność, gdy pisze, że „wypowie- 
tylko Svv°je Przekonanie o tym p o m y ś l e  jest nie 
k a ^ j w e m  jego, ale i obowiązkiem dzienni-

źe Perdidit... skoro nie wie, jak to pogodzić,
^ auiaaS mowi%c> iż dwie drogi są co do trakto- 
si§ n r ^ wy rez,olncyi. ta jaką poleca, i ta jakiej 
dro»a rolcu, trzymano, utrzymuje dalej, iż
'vedłu’„ f a torą “bstaje, j est j e d y n ą  — to jest,
SŁaUowiskn °eP  ̂ °Diama Jcddn(ł . która odpowiada 

1 k^ u 1 obecnemu położeniu. 
tak Perdidit... skoro widzi „gmatwaninę" w 

Postawieniu sprawy, że przesłaniem re- 
w  .cy ' w adresie Sejm zajmuie /

C2o u K dUżCe ° WiaU-0n0miCZnemustatutu- a oświad- drnu, że 0 zmian§ w ustawie grudniowe? ™
konstytucyjnej dopominać się b ę d z i^  „i?

w i,“ ale o tem „co powiedział." Jest „wprost 
przeciwnym adresowi, i chce aby rezolucyę wysłać 
tak jak w roku przeszłym." Dla czego? Oto po 
wiada, iż „do procedensu, że wnioski na zasadzie 
§ 1 9  statutu krajowego uchwalane powinny być 
udzielane Radzie państwa do konstytucyjnego tra 
ktowania, przywięzujemy wagę o tyle, że nam ta 
zdobycz parlamentarna jest pożyteczną w walce o 
rezolucyę." Precedensu tego nie m a, a zależy to 
od Rady państwa, czy zażąda udzielenia lub nie, 
Rzecz nader wątpliwa. Pismo „marcowe" może nie 
w ic, że to podkomitet z pięciu tego udzielenia zażą
dał (patrz N. 27 Czasu z 4go lutego), ale wiedzieć o tem 
powinno. Wie też skoro pisze: „gdyby Rada państwa 
nie zażądała od rządu , aby jej udzielił rezolucyę, 
uchwała taka byłaby równoważną z odrzuceniem 
rezolucyi i postąpilibyśmy tak jak w razie odrzu
cenia." Jak? naturalnie według owej instrukcyi i 
warunkowego wysłania. My nie przypuszczamy ża
dnej instrukcyi, i chcemy bezwarunkowego wysła
nia; my pragniemy, aby delegacya wniosła od siebie 
rezolucyę do Rady państwa, i dla tego obstajemy 
aby przesłaną była w adresie. Nam chodzi o re
zolucyę, o jej wywalczenie za pomocą środków 
konstytucyjnych. K ra j chce czemprędzej dać spo
sobność Radzie państwa niezażądania, aby jej 
udzielono rezolucyi— nie chodzi mu więc o rezo 
lucyę, ale o to , aby pojechać do Wiednia, zerwać 
z Radą państwa i w rócić... Gest le fin  mot de 
1’affaire. _________________

KORESPOSDBNCTi CZASU.
Lwów 9 października.

(J.) (Trzynaste posiedzenie sejmowe.) Początek 
posiedzenia o godzinie 11 minucie 20. Przewodni
czący: ks. Marszałek Leon S a p i e h a .  Komisarz 
rządowy p. P a u l i .  Posłowie nielicznie zebrani. 
W loży Alfredowa hr. P o t o c k a .  Po odczytaniu 
protokułu przez sekretarza Szujskiego, p. P o  la 
no  w s k i  zabiera głos i żąda, aby w protokule 
wyrażonem było, iż na ostatniem posiedzeniu, kie
dy w sprawie drogi Bełzko-Jarosławskiej przema
wiał, otrzymał naganę od Marszałka, gdyż naga
ną tą  niesprawiedliwie czuł się dotkniętym. Książę 
M a r s z a ł e k  oświadcza, że wprawdzie sobie do
kładnie nie przypomina , co w tej mierze powie
dział że jednak zwracając uwagę mówcy na da
jące się słyszeć w Izbie głosy, iż dotyka osobi
stości, nie chciał mu przez to bynajmniej ubliżyć; 
którem to oświadczeniem Polanowski się zada-

Następnie sekr. Zborowski czyta dalej spią petycyj 
od 1. 181 do 198, m i ę d z y  któremi wymieniam nastę

pujące: Wydział powiatowy w Brzesku przez Ho- 
szarda o zarządzenie, ażeby korespondeneye Wy
działu powiatowego również i rekomendacye tako
wych od opłaty pocztowej uwolnione były, odesła
no do komisyi petycyjnej; również i petycyę innego 
Wydziału , która w tym przedmiocie nadeszła a
mianowicie Bohorodczańskiego (przez Jabłonowskie
go). Pożakowska Helena, właścicielka wyższego za
kładu naukowego, (przez Lawrowskiego) o subwen- 
cyę; Wydział powiatowy w Bohorodczanach (przez 
Jabłonowskiego) o rychłe przeprowadzenie ogólnej 
obowiązkowej komasacyi gruntów; miasto Tyśmie- 
nica (przez Sawczyńskiego) o przeniesienie siedziby 
urzędu powiatowego i podatkowego z Tłumacza do 
Tyśmienicy; 27 gmin powiatu Grybowskiego (przez 
Laskorza), dalej gminy Nowawieś, Trzebowisko, 
Mrowia, L ipie, Bratkowice, Budy i Zabajka (przez 
Jana Wiśniewskiego), gmina Drozdowice (przez X. 
Naumowicza) i gmina miasta Gródek i wsi Czerla- 
ny (przez Pfeiftra) o zniesienie funduszu parafial
n e j  zaPasoweg o , do komisyi administracyjnej; 
W ydział powiatowy w Brzesku o uznanie drogi od 
Słotwiny ku Wiśle za krajową (przez Dzwonkow- 
skiego,) odesłano do komisyi drogowej. Wasiutyń- 
ski, Anc, Machalski, Czaderski, Bieńkowski i 
Skrochowski, inżynierowie okręgowi dróg krajo
wych (przez St. Tarnowskiego) o podwyższenie ich 
pła,cy; zaproponowano odesłać do komisyi drogo
wej: Towarzystwo prawnicze we Lwowie (przez 
M. Gnoińskiego) na uniwersytecie lwowskim, na
reszcie Dr Antoni Kaczkowski (przez Szumańczow- 
skiego) o zaprowadzenie homeopatycznego szpitalu, 
do komisyi petycyjnej odesłano.

1 etycyę inżynierów wniesioną przez Tarnowskie
go a przeznaczoną pierwotnie do komisyi petycyj
nej odesłano na wniosek Badeniego do komisyi 
drogowej jako właściwej.

Odczytano wniosek Jakubika.
Wniosek p o sła  Ignacego Jakubika. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Ponieważ rozpowszechnienie bezwarunkowo sku
tecznego lekarstwa na „wściekliznę" byłoby nieza
wodnie dla kraju i dla całej ludzkości wielkiem 
dobrodziejstwem, i urzeczywistnienie tego ważnego 
zadania należy nawet do zakresu prawodawstwa;

zważywszy zatem, że sztuka lekarska dotąd pe
wnego środka przeciw tej najstraszniejszej choro- 
ńe nie nastręcza, a rokrocznie tyle ludzi i zwie
rząt domowych pada ofiarą tej choroby, pogrąża
jąc pozostałą rodzinę w najgłębszy smutek i przy
nosząc uszczerbek dorobkowi domowemu;

zważywszy, że w razie pokaleczenia przez wście
kłe zwierzęta nie ma częstokroć, a mianowicie na 
wsi, lekarzy pod ręką, a nawet i ci, jak to udowo- 
dniają tylokrotne wypadki, pożądanej pomocy w tej 
chorobie przynieść nie są w stanie;

zważywszy zatem, że pan Antoni Patkiewicz po
siada pewny, po swojej familii odziedziczony i przez 
takową dłużej jak przez dwa wieki używ. ny, bez
warunkowo skuteczny środek przeciw wściekliźnie, 
który także w ciągu swojej 36-letniej praktyki na 
ludziach i na zwierzętach nigdy go nie zawiódł, co 
jako naoczny świadek jego kuracyi poświadczyć 
mogę, gdyż w ciągu 33 lat, jak długo pan Pat
kiewicz mieszkał w okolicy Jarosławia, pomimo 
licznych pokaleczeń ludzi i zwierząt przez psy 
wściekłe, nigdy się wypadek wścieklizny nie wy
darzył :

zważywszy dalej, że wysokie c. k. Namiestnictwo 
już dekretem z dnia 24 marca 1866 r. 1. 15,188, 
na podstawie łjcznych świadectw od gromad po
wiatu Jarosławskiego, P- Patkiewicza do leczenia 
ludzi w szpitalu Lwowskim pod nadzorem doty
czącego prymaryusza upoważniło, a z 11 osób na 
mocy rozporządzeń c. k. Namiestnictwa w r. 1867 
jego kuracyi powierzonych, wszyscy 11 wedłng 
świadectwa dyrekcyi szpitala Lwowskiego z d. 2 
kwietnia 1868 1. 237 szpital, jako zupełnie ulecze
ni, opuścili i dotąd są zdrowi;

zważywszy, że p. Antoni Patkiewicz, prócz tego 
tak świetnego rezultatu swojej kuracyi, jakim się 
ledwie który szpital w kraju i za granicą poszczyci, 
wykazać się może innemi licznemi świadectwami 
innych kuracyj, równie skutecznie przeprowadzo
nych, i o bezwarunkowej skuteczności swego lekar
stwa tak jest przekonanym, iż się _ nie waha psu 
wściekłemu dać się okaleczyć, i gotow wszelkie za 
rządzone próby z poręczeniem pomyślnego skutku 
przeprowadzić;

z powodu nareszcie, że lekarstwo jego, jako pro
szek roślinny, da się bez utraty swojej skuteczno
ści nawet przez pięć lat przechować i przy jego 
kuracyi wszelkie boleśne operacye, jak to wyrzy- 
nanie lub wypalanie ran, stają się zbytecznemi;

zważywszy nakoniec, że lekarstwo p. Patkiewi
cza, mające wymienione tak wielkie zalety, nie jest
bynajmniej experymentowaniem, lecz niezawodną 
prawdą, i z zaspokojeniem apodyktycznej skute
czności może być uważane, nikt zaś nie przeczy, 
jak wielkiem byłoby to dobrodziejstwem dla ludzi 
nieszczęściem dotkniętych mieć w razie wypadku 
pewny pod ręką ratunek;

wnoszę zatem: , ,
Wysoka Izba raczy wybrać komisyę z sześciu 

członków, która zawezwawszy p. Antoniego Patkie
wicza i zbadawszy dowody skuteczności jego lekar
stwa, dalsze wnioski jeszcze w tej kadencyi, celem 
rozpowszechnienia tego lekarstwa w całym kraju, 
Wys. Sejmowi przedłoży.

Ignacy Jakubik, Bazyli Makowicz, Tomuś, Kier- 
niczny, Jan  Bodnar, Ławrynowicz, Iszczuk, ks. 
Stan. Morgenstern, Jan Wiśniewski, Cichorz, 
Agopsowicz, ks. Stępek, Halik, Hausner, Gole- 
jewski, ks. Sulikowski, Sanguszko. 

i odczytano wniosek Wolnego i towarzyszy, aby 
obecnie po zniesieniu pańszczyzny niezgodne z „au
tonomią i konstytucyą" prawo propinacyi przysłu
gujące większym posiadaczom przeniesiono na rzecz 
gmin.

Poseł Ławrynowicz (włościanin) wystosował do 
comisarza rządowego następującą interpelacyę (w 

języku ruskim):
Na 31 posiedzeniu sejmowem roku zeszłego o- 

świadczył p. komisarz rządowy, że traktowania

z przewielebnymi ordynaryatami co do uporządko
wania należytości za funkeye cerkiewne, tak zwa
ne jura  stolae, zostały ukończone i że cała sprawa 
oddaną została wys. ministerstwu. Zarazem wypo
wiedział p. komisarz rządowy nadzieję, że wkrótce 
ta sprawa załatwioną zostanie po myśli kilkorazo- 
wo w tej wys. Izbie podnoszonych żądań słuszności.

Ponieważ jednak obietnica ta dotychczas nie we
szła w życie, podpisani zapytują:

1) Czy wys. ministerstwo załatwiło już tę spra
wę przedłożoną mu właśnie przed rokiem?

2) Czy można się w ogóle spodziewać, żeby spra
wa ju ra  stolae od 4 lat zawsze w Sejmie naszym 
odnawiana, pozyskała w końcu uwzględnienie, któ
rego się podpisani dopominali i dopominać się będą.

Lwów, dnia 1 października 1869 r.
M ikołaj Ławrynowicz, Bodnar, Iszczuk, Gulak, 

Papczuk, Manastyrski, Kierniczny, Koroluk, Pili- 
póic, X . Naumowicz, Sapruka, X . Krasicki, Ław - 
rowski, Zyńczak, Sycz, X . Ozarkiewicz, Dzerowicz, 
X . Guszalewicz, Dziubaty, Wolny, Jakubik, Pusz- 
karz, Minkowicz, Rękas, Nalepa, Oskard, Kulik, 
Laskorz, Barszcz, Cichorz, Wiśniewski Jan.

Poseł W y r o b e  k prosi o 8 -dniowy urlop i o- 
świadcza w liście swoim do Marszałka, iż w razie 
nieudzielenia mu urlopu byłby zmuszonym do zło 
żenią mandatu. Ponieważ poseł ten otrzymał już 
dwutygodniowy urlop, przeto udzielenie przedłuże
nia tegóż należało do Izby, która też na to ze
zwoliła.

B o c z k o w s k i  wnosi jako przewodniczący ko
misyi petycyjnej odesłanie niektórych petycyj przez 
omyłkę tejże przekazanych do komisyi administra
cyjnej jako właściwszej. Przyjęto.

B a d  en  i zdaje sprawę imieniem komisyi dro
gowej. Petycyę Rady powiatowej dąbrowskiej, k tó
ra się domaga uznania drogi z Dąbrowy na Szczu 
cin do granicy Królestwa za krajową, wnosi po po
wziętych na ostatniem posiedzeniu w tym przed
miocie uchwałach uważać za załatwioną. Na wnio
sek jednak G r o c h o l s k i e g o ,  do którego się i 
sprawozdawca przychylił, odstąpiono ją  Wydziało
wi krajowemu do uwzględnienia przy wypracowa
niu projektu sieci drogowej. Podobnie odesłano do 
Wydziału zażalenie gminy Tymbark przeciw kie
runkowi drogi do Dobczyc. Wniosek X. O z a r -  
d e w i c z a  o przedłużenie drogi krajowej koło- 
myjsko-śniatyńskiej do dworca Śniatyn-Załuże ode
słano bez wydrukowania go do komisyi drogowej.

Następuje sprawozdanie K o w a l s k i e g o  (Rusi
na) imieniem komisyi administracyjnej. Sprawo
zdawca przemawia po polsku i to wcale pięknym 
i potoczystym językiem. Petycye i zażalenia różnych 
gmin wiejskich, a mianowicie leżących przy głó
wnych traktach i ponoszących z tego względu nie 
stosunkowo wielkie ciężary na rzecz przymusowo 
odstawianych, czyli jak brzmi nazwa techniczna 
„szupaśników," spowodowały komisyę administra
cyjną do zbadania tej sprawy. Projektu ustawy w 
tym przedmiocie nie przedłożyła jednak, a to dla 
braku danych statystycznych, które tylko władzy 
rządowe posiadają. Komisya wnosi:

1) Sejm zgadza się z zasadami co do szupa- 
śnictwa wypowiedzianemi przez Wydział krajowy 
w odezwie do Namiestnictwa z dnia 19 sierpnia 
1869 r . .

2) Uznaje, że nakładanie nowych w tym celu 
wydatków na fundusz krajowy leży jedynie w kom- 
petencyi Sejmu!

3) Uznaje dalej, iż ustawa państwowa z l2go 
maja 1868 r. normująca stosunek między krajami 
koronnemi co do ponoszenia ciężarów na wydatki 
dla szupaśnictwa do galicyjskiego funduszu krajo
wego zastosowaną być nie może; w końcu:

4) Wzywa Sejm Wydział krajowy do przed' 
łożenia mu na najbliższej sesyi projektu uregulo
wania szupaśnictwa do prawodawczego postępo
wania.

Wspomnę jeszcze jako o szczególe, który może 
w całej Europie jest jedynym, a mianowicie, że na 
utrzymanie dzienne dorosłego szupaśnika wyznacza 
rząd t r z y  centy w. a. na utrzymanie zaś szupa
śnika poniżej lat 15, p ó ł t o r a  centa.

Przy rozprawie nad temi wnioskami przemawia
ją  X. N a u m o w i c z ,  K o w b a s i u k ,  I s z c z u k  
(wszyscy trzej po rusku) i L a s k o r z .  Pierwszy 
wyrzuca komisyi, iż zamiast wnieść zawezwanie od 
powiędnie Wydziałowi krajowemu nie przedłożyła 
sama projektu do ustawy, i wnosi, aby pracę tę 
poruczyć nie Wydziałowi, lecz komisyi; drugi wno
si, aby ciężary na utrzymanie szupaśników, jeżeli 
nie zostaną przyjęte na fundusz krajowy, były przy
najmniej rozdzielone odpowiednio między sąsiednie 
gminy, by nie obciążać zbytecznie jednych na korzyść 
drugich; trzeci wnosi, aby odstawianiem szupaśni
ków zajmowała się żandarmerya. Laskorz popiera 
Kowbasiuka.

Sprawozdawca odpowiada na zarzuty poprzednich 
mówców a mianowicie Rusinom po rusku, Lasko- 
rzowi po polsku. Co do zarzutu, iż komisya nie 
wygotowała projektu ustawy, jest niesłusznym, gdyż 
n e miała ani potrzebnych danych, ani też polece
nia Sejmu do tego; wniosek Kowbasiuka będzie 
mógł znaleźć uwzględnienie przy ułożeniu ustawy, 
podobnie i wniosek Iszczuka. Kowbasiuk cofa swo
ją  propozycyę, poczem wnioski komisyi przyjęto.

Poseł Kowalski ciągnie dalej rzecz o petycyi 
gminy Jadownik podgórnych, wniesionej przez Na
lepę a żądającej:

a) stosowniejszego rozkładu ciężarów na cele 
szupaśnictwa;

b) zapobieżenia przez władze włóczęgostwu. 
Żądanie pierwsze znajdzie uwzględnienie przy

uchwaleniu dotyczącej ustawy, nad drugiem ;zaś 
jako zbyt ogólnikowem i nieokreślonem wnosi ko
misya przejście do porządku dziennego. Przyjęto.

S k r z y ń s k i  zdaje sprawę imieniem komisyi ad
ministracyjnej z petycyi wydziału Rady pow. Chrza
nowskiej. Wydział ten prosi o przyzwolenie pobie
rania podatku od każdej sztuki bydła przyprowa
dzonej na targ Chrzanowski. Dochody z opłat mia
łyby być użyte na utrzymanie weterynarza powia
towego. Jakkolwiek komisya uznaje wielką potrzebę 
weterynarzy w kraju, jednakże do pomienionej pe-

nim do' porządku dziennego, a to z powodu, że 
przyzwolenie jej sprzeciwiałoby się § 21 ustawy o 
reprezentacyi powiatowej, który opiewa, iż zakła
dy powiatowe winny być utrzymywane z funduszów 
powiatowych lub z dodatków do podatku nie zaś 
z innych opłat. Zresztą proponowany przez Wy
dział Chrzanowski sposób obciążyłby niesłusznie 
inne powiaty, skądby bydło przypędzono na targ, 
a które z weterynarza powiatowego korzystaćby 
nie mogły, nareszcie obciążyłby bardziej włościan 
niż posiadaczy większych, którzy wyjątkowo tylko 
bydło swoje na targu miejscowym sprzedają. Wnio
sek komisyi przyjęto.

S a m e  18o n  i K o z ł o w s k i  zdają sprawę imie
niem komisyi petycyjnej.

Pierwszy wnosi:
1) Petycyę Rad powiatowych Kołomyjskiej i Śnia- 

tyńskiej o uregulowanie rzek Prutu i Czeremosza 
odesłać namiestnictwu do uwzględnienia:

2) i 3) Petycyę Rady powiatowej w Kossowie
0 powiększenie produkcyi soli w żupach kossow- 
skich i utoporowskich i zaradzenie nadużyciom 
władz salinarnych odesłać ministerstwu skarbu, a 
petycye różnych Rad powiatywych o uwolnienie ich 
korespondencyj urzędowych od opłat pocztowych i 
rekomendacyjnych, ministerstwu handlu z polece
niem, aby takowe uwzględniono.

Drugi wnosi z powodu petycyi Wydziału powia
towego w Cieszanowie o zaostrzenie a następnie 
ścisłe przestrzeganie regulaminu służebnego (Dienst- 
botenordnung) powzięcie następującej uchwały:

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby kon
trolował ścisłe przestrzeganie tego regulaminu i 
wzywa:

2) c. k. Namiestnictwo do republikowania tegoż
1 dokładnego wykonywania.

Wniosek ten popiera sprawozdawca zwracając u- 
wagę, iż wiele zasadniczych postanowień regulami
nu mianowicie co do nieprzyjmowania sług bez 
książki służbowej, co do odmawiania sług i t. d. 
istnieje tylko na papierze. Wnioski komisyi 
przyjęto.

Nie małą wesołość wywołało sprawozdanie z pe
tycyi Saskiej (pow. Rudki), której w r. 1791 wła
dza polityczna zabrała dwony, złożyła w kasie zbio • 
rowej w Samborze i dotąd pomimo rozlicznych za
biegów gminy tejże nie zwróciła, gdyż proces z te 
go powodu przez gminę wytoczony nie został do
tąd załatwionym. Mówca całą tę sprawę w bardzo 
drastyczny sposób przedstawia i tak powiada: ,.w 
przeszłem stuleciu, kiedy nie znano ani telegrafów 
ani kolei żelaznych sprawa ta  jak i wiele innych 
szła na szimlu kancelaryjnym, od 78 lat toczy sie 
proces a dotąd końca mu niem a. Początek swój 
wzięła cała ta  sprawa ztąd, iż dwóch parochów 
sąsiednich poróżniło się o te dzwony a gdy jeden 
z nich miał przyjaciela starostę obwodowego, dru
gi zaś nie, więc przedmiot ten taki wziął obrót- 
szczęściem, że przedmiot sporny jest w spiżu ina
czej byłby się już dawno rozpadł". Izba odesłała 
petycyę do Namiestnictwa z wezwaniem, by temu 
niezałatwionemu od tylu lat procesowi stanowczy 
koniec położyło.

Nad petycyą gminy Jadownik podgórnych (wnie
sioną przez Nalepę) o wolny przejazd na drodze 
eraryalnej i nad petycyą prywatnej treści wdowy 
po dozorcy więziennym pani Loos, przeszła Izba 
zgodnie z wnioskami komisyi do porządku dzien
nego.

Nastąpiło trzecie czytanie uchwały o szkole we- 
terynaryi. Uchwałę przyjęto 48 głosami przeciw 
37. Rusini z niepojętych powodów głosowali przeciw 
ustawie. Może dlatego, że poprawka prewodira X. 
Naumowicza o zaprowadzeniu kursu horoeopatyi 
została w mniejszości? Przy pierwszem czytaniu 
wniosków o zniesieniu ustawy funduszu zapasowego 
parafialnego zabierają głos wnioskodawcy W o l 
ny  i X. S t ę p e k .  Wolny nazywa ustawę tę 
nadużyciem, nałożeniem pogłównego i odwołuje 
się na to, że żadna gmina datków na ten fundusz 
nie płaci dobrowolnie, lecz tylko po rozlicznych 
procesach i rekursacli i po wykonaniu przymusu 
Wnosi odesłanie wniosku do komisyi administracyj
nej do ścisłego zbadania.

Mowa X. Stępka w tym samym przedmiocie zo
stała przyjętą bardzo przychylnie i przerwana kil

a“ L ?0d,iS *  ^
X. s t ę p e k :  Uchwaloną przez Wysoki Sejm 

ustawą z dnia 2 lutego 1867 r .  zarządzo- 
no, aby każdy parafianin od 16 do 50 lat 
winien składać co roku do funduszu zapasowego 
10 centów na pokrycie kosztów budowy i reparaeyi 
budynków kościelnych i parafialnych.

Nie weszła ta ustawa w życie tak, jak w teoryi 
spodziewano się, a w praktyce byłoby pożądanem.

Lud tę ustawę z największą przyjął ufnością, a 
to z następujących przyczyn:

Nie wymarli jeszcze starcy, którzy długo płacili 
podatek od głowy do kas rządowych, a teraz zno
wu się jeszcze doczekali, że ich wnukowi, swój w ła
sny autonomiczny rząd od głowy każe podatek p ła
cić i to jeszcze na pokrycie kosztów budowy i re- 
paracyi budynków kościelnych, o którym on i bez 
ustawy z 2go lutego 1867, gdy przyjdzie potrzeba 
budować lub reparować, pamięta i daje. Każą mu 
składać to pogłówne i odsyłać do kasy oszczędno
ści, aby się ten kapitał powiększał 5 /„ procentem 
gdy tymczasem on w gminie na 12%  lub wiecei 
zaciągać pożyczkę musi. On wspomina sobie i 
mówi do drugiego, że kościoły nasze błySZCzałv 
od srebra i złota, a dziś i śladu z tego nie m i

stwa*1 tak^zwane" k l m e n T S ^ ’ Starostu*i ? Ój'
1 1  , , ei ) 1 lundusze rożnych dobro-

1772 d J  dn a z 7  • W UaszJ'm kraju, a od roku 
o do dziś dnia znikły: otóż boi się, aby ten

. Pocl.e czoła zapracowany grosz, ściągnięty od 
niego jako podatek pogłówny na potrzeby budowa- 
?!a 1 reParowania budynków kościelnych, równie 
kiedyś nie zmarniał, a ubogi boi się, aby i mało 
me stracił.

W tćj ustawie widzi lud nasz niesprawiedliwość
tycyi przychylić się nie może i wnosi przejście nad jemu 7 ^ * 7 5 3 1
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że. W pewnem miejscu restaurowano wieże kościel
ne, koszta wynosiły 480 złr. 79 ct.; wedle repar- 
tycyi.

Obszar dworski większy dał 
„ mniejszy . 

folwark plebański . . . .
drugi „ ......................
wszystkie gminy należące do parafii 284 

Na gospodarza wiejskiego o 60 morgach przypadło
wedle r e p a r ty c y i ......................................4 złr. 55 ct.
na gospodarza około 1 V* morga . . — „ 25 „ 

Gdyby ta restauracya wieży nie teraz, ale do
piero za 5 lat była potrzebna, i gdyby datki po 
10 ct. regularnie dawano, natenczas na restaura- 
cyą tej wieży wystarczyłby zupełnie fundusz za
pasowy.

Obszar dworski większy nie płacąc tylko od 1 o 
soby 10 ct. rocznie, zapłaciłby za 5 lat 50 ct. a 
uwolniłby <ię od datku 165 złr. 67 ct.

Gospodarz wiejski płacąc od siebie i od żony 
po 20 ct. rocznie na 60 morgów, włożyłby za 5 
lat 1 złr., i uwolniłby się od datku 4 złr. 50; go
spodarz na 17i morga płacąc a 4 głowy, włożyłby 
za 5 lat 2 złr., a uwolniłby się tylko od datku 25 c, 

A zatem ten ostatni gospodarz na 11/„ morga 
zapłaciłby 4 razy więcćj, niż obszar dworski, a 
dwa raza więcej, niż gospodarz na 60 morgach; 
a chociaż chłopak nie uczył się w szkole racho
wać, to przecie pomiarkował, że ta nowa ustawa 
w porównaniu do dawnego c. k. patentu, jest ulga 
dla możniejszych, a tern samem ciężarem dla chu- 
dobniejszych; to też prawie nigdzie tego datku nie 
zapłacił, a jeżeli gdzie niegdzie znaglony zapłacił, 
to z największem narzekaniem na prawodawców. 
Rząd gdzie w niektórych miejscach nasyłał egze- 
kucye, sekwestracye i nic nie wymógł, gminy egze- 
kucye zapłaciły, a datku zapasowego nie dały, a 
swoich delegatów do N. Monarchy wyprawiły.

Chcąc przymusem tę ustawę w życie wprowadzić, 
nie radzi dobro kościelne, ani dobro kraju — stoi 
tu  zasada wyrzeczona — bo dobrego nie trzeba zmu
szać.

Wielka część gmin wypowiedziała, że gdyby 
przyszło już koniecznie do tego, iżby miała 10 kr. 
składać do funduszu zapasowego, to nigdy razem 
z obszarem dworskim, aby udowodnić, z jak ma
łym datkiem przychodzi obszar dworski w pomoc 
funduszowi zapasowemu, a więc fundusz zapasowy 
jest przyczyną nowego rozdwojenia.

Komitet parafialno-kościelny składa się: a) z księ 
dza plebana; b) z kolatora lub jego zastępcy; c) 
z trzech z gminy wybranych. Chcąc, aby zapadła 
w tym komitecie uchwała, iżby podać o egzekucye 
do c. k. starostwa powiatowego o ściągnięcie przy 
musowe, trzeba głosować; zawsze trzech człon 
ków przegłosuje X. plebana i kolatora. Gdyby zaś 
wbrew uchwale podał X. pleban, jako przewodniczący 
komitetu o egzekucyę, to ściągnie sobie tylko nie 
nawiść największą swoich parafian, że na nich 
egzekucyę sprowadza.

Jeżeliby z której strony zarzucono, że uwzglę 
dnienie wniosku zamierzającego znieść ustawę, 
króra jest wynikiem obszernych i wyczerpujących 
rozpraw wysokiej izby — ustawę dopiero w 1867 r. 
sankcyonowaną i dotąd mało gdzie w życie wpro 
wadzoną, naruszyłoby zasadę poszanowania ustaw — 
na to odpowiadam: wszakże i nasz wysoki Sejm 
chce, aby Reichsrath poczynił w grudniowej kon 
stytucyi z roku 1867 zmiany, i przyznał nam to 
co jest w rezolucyi zawarte, a przez to jeszczeby 
grudniowa konstytucya na poszanowaniu nic nie 
ucierpiała.

Ta ustawa miała to za sobą dobrego, że pomaga 
ła  po małym datku 10 kr. przyjść do połowy za 
pasowego kapitału na stawianie i reparacye budyń 
ków kościelnych i parafialnych; ale jeżeli w końcu 
tylko egzekucyą dałaby się wprowadzić, a bez egze 
kucyi zostałaby martwą literą, to według mego 
zdania nie dopięłaby zamierzonego celu, przeto 
wnoszę:

W y s o k i  S e j m z n o s i  u s t a w ę  z d. 2 l u t e  
go  1867, d o t y c z ą c ą  u t w o r z e n i a  f u n d u s z u  
z a p a s o w e g o  w p a r a f i a c h  n a  p o k r y c i e  k o 
s z t ó w  b u d y n k ó w  k o ś c i e l n y c h  i p a r a  
f i a l n y  ch.

Wnioski Wolnego i Stępka odesłano do korni 
syi administracyjnej. G n i e w o s z  wnosi, z po
wodu, że sprawa ta  podług twierdzenia X. Stępka 
w bardzo jaskrawych przedstawia się kolorach, aby 
zawezwano komisyę administracyjną do zdania 
sprawy z tych wniosków w przeciągu dni ośmiu.

Wniosek P i e t r u s k i e g o  oreorganizacyitechni
ki, odesłano w nieobecności wnioskodawcy, na żą
danie Gniewosza, do komisyi edukacyjnej.

N l e z a b i t o w s k i  zdaje imieniem komisyi ad
ministracyjnej sprawę, o podwyższeniu dla urzę
dników i sług Wydziału krajowego dodatku na po
mieszkanie.

Z b y s z e w s k i  wnosi, aby asystentom tecbni- 
chnicznym przy Wydziale krajowym, pobierającym 
płacę 600 złr. rocznie, udzielono dodatek na po
mieszkanie w kwocie 120 złr. rocznie. Wniosek ten 
nie uzyskał większości. Projekt komisyi bez zmian 
przyjęto. Rusini głosowali przeciw niemu, znów 
było 48 głosów za projektem a 37 przeciw.

Odczytano wniosek Dra P f e i f f r a  i towarzyszy, 
który podaję dosłownie:

I. Sejm raczy uchwalić następującą ustawę: 
U s t a w a  dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

zW. Ks. Krakowskiem.
Zgodnie z uchwałą sejmu itd.
Ar t .  I. Sejm może uchwalić, że wybrana lub wy

brać się mająca przez Sejm komisya dla opraco
wania pewnego przedmiotu znacznej objętości nale
żącego do ustawodawstwa krajowego lub do zakre
su działania Sejmu pozostaje w swej funkcyi i ob
radować ma także po zamknięciu sesyi Sejmu lub 
podczas jego odroczenia.

Do ważności takiej uchwały potrzeba zatwierdze
nia Cesarza, któremu służy także prawo zamknąć 
lub odroczyć posiedzenia komisyi.

Ar t .  II. Członkowie takiej komisyi pierwotnie 
wybrani pozostają w swej funkcyi podczas nowo 
zebranego Sejmu, jeźli tenże iDaczej nie uchwali. 
Tylko w miejsce tych, którzy przestali być posła
mi sejmowymi, Sejm wybierze nowych członków.

Ar t .  III. Podczas sesyi Rady państwa lub De- 
legacyi dla spraw wspólnych z krajami Korony wę
gierskiej komisya nie obraduje, jeźli do niej nale
żą członkowie tejże Rady lub Delegacyi.

, . • Go ważności uchwał takiej komisyi po
trzebna jest obecność przynajmiej 2/3 jej członków.

Każdy członek sejmu może być obecnym przy 
posiedzeniach i ustnie lub pisemnie stawiać wnio
ski, nad któremi komisya głosować winna.

Komisya może za pośrednictwem marszałka kra
jowego zaprosić na posiedzenie posłów i osoby za 
obrębem Sejmu będące w celu objaśnień i spraw
dzeń w poruczonym jej przedmiocie, — niemniej żą
dać od władz rządowych i krajowych potrzebnych 
dochodzeń i wyjaśnień.

Sprawozdanie i wnioski komisyi przychodzą bez
pośrednio pod obrady i uchwałę nowo zebranego 
Sejmu. Komisya ma prawo— a jeźli Sejm tego za
żąda — obowiązek, przed ostatecznem sprawo
zdaniem przedłożyć Sejmowi do uchwalenia zasa
dy, na podstawie których ustawa lub uchwała wy
pracowaną być ma.

Zresztą regulamin sejmowy obowięzuje także przy 
obradach i uchwałach komisyi, o ile Sejm nic in
nego nie postanowi.

Ar t .  V. Członkom komisyi służą aż do jej roz
wiązania wszelkie prawa, jakie przyznaue są człon
kom Sejmu krajowego podcząs tegoż zebrania.

Ar t .  VI. Ustawa niniejsza może być zastosowa
ną także do uchwał, które Sejm powziął jeszcze 
przed jej ogłoszeniem w myśl art. I.

II. Co do f o r m a l n e g o  traktowania powyższe
go wniosku wnoszę:

„Wys. Sejm raczy odesłać takowy z pominię
ciem drukowania wprost do komisyi konstytucyjnej 
z poleceniem, aby jak najspieszniej zdała o nim 
sprawę."

L«ów 9 października 1869 r.
Pfeiffer, Skrzyński, Sawczyński, Badeni, Polanow- 

ski, Hubicki, Kabat, Szumańczowslci, Samelson, Toro- 
siewicz, Cieński, Boczkowski, Kozłowski, Czerkawski, 
Hoszard, Gross, Niezabitowski, Kroiński, Koroluk, 
Podlewski, X . Dittrich, Koicalski, Dzwonkowski, J a 
błonowski, Naumowicz, Mier, Czajkowski, Zyblikie- 
wicz, Ad, Potocki, Weigel, Koś, Barewicz, Kosiń
ski, Horodyski, Seidler, Majer, Szeleszczyński, L. 
W odzicki, Paszkowski, Guszaleivicz, Malinowski, 
Dzerowicz, Hónigsman, J . Czartoryski, Haller, F i- 
hauser, Chrzanowski, Ilausner, Ławrowski, Polań
ski, Pietraszewicz, Baworowski, K . Bogawslci, A. 
Sapieha, Gniewosz, Agopsowicz, Golejewski, B o 
cheński, Wężyk, Trzecieski, II. W odzicki, Skobel, 
Koczyndyk, Czaczkoicski, St. Tarnowski, Zborowski 

Następnie wybrano do komisyi do wniosku Wę
żyka następujących posłów: Wężyka, Kowbasiuka, 
J. Tarnowskiego, Podlewskiego, J. Gnoińskiego, Fi 
hausera i Kosińskiego, poczem posiedzenie zam
knięto o godz. 2 y4. Przyszłe posiedzenie w ponie 
działek 11 b. m. o godz. li te j.

Porządek dzienny jest następujący:
1. Pierwsze czytanie wniosku rządowego o uży 

waniu i prowadzeniu wód.
2. Pierwsze czytanie wniosku rządowego o o 

chronię pól od gąsienic, chrząszczy i innych owadów
3. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajo 

wego względem podwyższenia płac urzędników przy 
szpitalach krakowskich; sprawozdawca: p. Smolka,

4. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajowe 
go, o przedaży młyna na Prądniku Białym sprawo 
zdawca: p. Smolka.

5. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału krajowe 
go o zakresie łapania i zabijania ptaków użyte 
tecznych w gospodarstwie krajowem; sprawozdawca 
p. Haller.

6. Pierwsze czytanie wniosku posła Sanguszki o 
zniżeniu taryfy galicyjskich kolei żelaznych.

7. Pierwsze czytanie wniosku p. Polanowskiego 
o drodze z Lubyczy do Bełza.

8. Pierwsze czytanie wniosku p. Jakobika o przed 
miocie leczenia wścieklizny.

9. Sprawozdanie komisyi budżetowej o budowie 
gmachu dla sejmowych; sprawozdawca: p. Niezabi
towski.

10. Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku 
Wydziału krajowego do ustawy o m ytach; sprawo
zdawca: p. Gniewosz.

nych w Wiedniu, jak Vorstd Ztg, która liczy prze- tej samej kategoryi, w której się minister spraw 
szło 20,000 abonentów, Tagblatt i Volk Ztg, choć wewnętrznych, de Forcade, znajduje. Pogłoskom o 
nie tak stanowczo, jak owe wzwyż wspomniane or- zmianach w ministeryum na korzyść stronnictwa 
gana, ale zawsze dość wyraźnie przyznawają s i ę ' s t u  s z e s n a s t u  żadnej nie można dawać wiary,
do tych samych zapatrywań,

Dziennik Poznański niedawno temu ogłosił ob
szerną rozprawę o stosunkach galicyjskich, w któ
rej także czynność ministra rolnictwa nie bardzo 
pochlebnej doznała krytyki. Nie wiem ile na takową 
zasłużył hr. Potocki względem Galicyi. Z przyje
mnością jednakże spostrzegam, że działania roda
ka naszego w innych krajach monarchii bardzo 
przyjaźnie bywają oceniane. Tak temi dniami je 
den z dzienników tyrolskich ogłosił artykuł, w któ
rym przyznaje, że hr. Potocki w krótkim czasie 
urzędowania swego znamienite położył zasługi 
względem podniesienia rolnictwa w Tyrolu.

Dziennik Polski grozi reakcyą! Strachy to na 
lachy! Ta straszliwa reakcya, jeżeliby rzeczywiście 
nastąpiła, z pewnością więcejby szanowała prawa 
narodów i osobiste, niż liberalizm, który w poję
ciu p^na Ziemiałkowskiego zawsze się mięsza 
z wolnością. Reakcya ta  już dla tego nam musia
łaby wszelkie czynić koncesye, ponieważ koalicya 
pomiędzy opozycyą polską a niemiecką natychmiast- 
by koniec położyła jej rządom.

Pary* 7 października.

Wiedeń 8 października.

tt- Jak  słyszę, oprócz ustawy sejmu galicyjskie
go o seminaryach nauczycielskich także i projekt 
ustawy tegoż sejmu o n a d z o r z e  s z k o l n y m  nie 
otrzymał sankcyi Cesarskiej, podobno z powodu 
zasadniczych zmian projektu rządowego. Rząd pro
jekt swój ponownie przedłoży sejmowi galicyjskie
mu, i to w duchu uchwał sejmowych, iż na wnio
sek Rady szkolnej krajowej i z przyzwoleniem mi 
nisterstwa oświaty mogą być utworzone większe o- 
kręgi szkolne, jak z początku proponowano.

Ponowny wybór Dra K l a u d e g o  burmistrzem 
Pragi nie otrzyma, jak się zdaje, sankcyi monarszej, 
ponieważ upatrują w nim nową demonstracyę.

W i e d e ń  8 października.

X X  Jakkolwiek dzienniki tutejsze szeroko się 
rozpisują nad przyjęciem K s i ę c i a  F r y d e r y k a  
W i l h e l m a ,  zwracam wszelako uwagę na kilka na 
)ozór drobnych ale uwagi godnych szczegółów. 0 - 

tóż Cesarz w dzień przyjazdu dostojnego gościa 
aż do godziny 9ej znajdował się w teatrze, skąd 
wprost musiał udać się na dworzec kolei zacho 
dniej, albowiem tamże nadjechał o godzinie 9 mi
nut 10. Na mocy tego faktu była się rozeszła po
głoska, że Cesarz nie wyjedzie wcale na powitanie 
księcia Pruskiego, i dla tego też nie bardzo liczny 
zastęp publiczności znajdował się przed dworcem. 
Vluzyka wojskowa zagrała wprawdzie Heil dir im  
Siegerkranze, jednakże nie słyszano żadnych okrzy
ków na cześć dostojnego gościa. Cesarzowa jeszcze 
dłużej zabawiła w teatrze, a wystąpiła w barwach 
białej i żółtej tj. w kolorach hanowerskich. Nie 
miała zaś oczywiście czasu wdziać innych szat; 
takie zaś przyjęcie księcia Pruskiego nie nosi ce
chy szczególnej kordyalności. To wszystko zresztą 
potwierdza moje ostatnie doniesienie o zajściach 
dyplomatycznych — powtórzone, nawiasem mówiąc, 
nawet przez berlińskie dzienniki, rozumie się bez 
zacytowania źród ła! Już to taki zwyczaj tych plą- 
( rujących nas zawsze germańskich kulturników. 
Donosiłem wówczas, że głównie dwór pruski pra
gnie aliansu z Austryą. Kiedy tu nadszedł tele
gram względem przybycia księcia Wilhelma, nie 
można było wprost odmówić przyjęcia, jednakże 
dwór rakuski usiłuje widocznie pozbawić takowe 
wszelkich cech solenności i serdeczności. Nawet 
parady wojskowej nie będzie.

Co do spraw wewnętrznych, to się oczywiście do- 
tonywa tak w sferach rządowych, jak w dzienni
karskich ważna zmiana w zapatrywaniu się na spra

wę czeską. Dawno Wanderer organ równie rozsą
dny w kwestyach politycznych, ile fanatyczny i 
pseudoliberalny na polu spraw kościelnych, prze
mawiał za potrzebą ugody z Galicyą i z Czechami, 
"atom iast z niejakiem zdumieniem spostrzegają 
nagłą zmianę frontu starej Presse, a to tern bar
dziej, że ten dziennik dotąd czysto centralistyczny, 
jest jak  był dawniej organem hr. Beusta i mini
stra Bergera. Presse od dni kilku bardzo gorliwie 
jrzemawia za potrzebą porozumienia się z Czecha

mi i tak samo, jak Vaterland, żąda rozwiązania 
sejmu czeskiego, który nazywa słusznie „sztu
cznym." Kilka innych dzienników mniej znanych 
może powszechnie, lecz bardzo rozpowszechnio-

- i -  Dekret z d. 3 b. m., który margr. d’Andel- 
lare dowcipnie nazwał „odroczeniem odroczenia", 
bardziej niekorzystne dla rządu zrobił wrażenie, 
aniżeli się tego zrazu spodziewać było można. Nie 
mniemane pogwałcenie konstytucyi jest tego przy
czyną, bo pod tym względem tylko n i e p r z e j e 
d n a n i  wytrwale obstają za swym własnym spo
sobem tłomaczenia prawa, ale brak wiary w szcze
rość zamiarów rządu, czego ogół upatruje właśnie 
dowód w oznaczeniu tak odległego na zebranie 
izby terminu. Uczucie to objawiać się zaczyna i w 
szeregach stronnictwa umiarkowanego, śród tak 
zwanych s t u  s z e s n a s t u ,  co jest bez zaprzecze
nia bardzo ważnym symptomatem. Wielu deputo
wanych przybyło już do Paryża; cała opozycyą 
lada dzień w zupełności się zbierze, aby się nara
dzić nad tem, co w drażliwem obecnem położeniu 
przedsiewziąść wypada. Obawy wielce sprawiedliwe
0 niebezpieczną manifestacyę w d. 26 październi
ka zaczynają wprawdzie uspakajać się; z wyjąt
kiem dzienników Bappcl i Beforme wszystkie in
ne opozycyjne organa przeciwko zamiarowi temu 
występują, sam nawet JReveil poczytuje go za 
bezużyteczny, i na pewno spodziewać się już dziś 
można, że i zapalony weteran rewolucyi z r. 1848 
Raspail, zmieni zbyt gorączkowo powzięte posta
nowienie. Bappel wydrukował program owej za
mierzonej manifestacyi, wzywając deputowanych o- 
pozycyi, aby się w d. 26 zebrali na placu Basty- 
lii, i ztąd do pałacu Bourbon udali. „Wyszedłszy 
w czterdziestu z placu Bastylii, powiada Bappel 
staniecie w sto tysięcy na placu Zgody.";

Trzeba mieć nadzieję, że rozum weźmie górę 
nad zapamiętałą namiętnością, i że do wykonania 
tego programu, mogącego sprowadzić rozlew krwi
1 nieobliczone następstwa, nie przyjdzie w cale; sa 
mo już jednak podniesienie podobnej myśli jest 
niebezpiecznem, lud bowiem przez prostą cieką 
wość może się w d. 26 zgromadzić na placu Zgo
dy, i przy panującem rozdrażnieniu łatwo zaburze
nie jakie wywołać. Dzienniki radykalne popychają 
wprost do wybuchu, do rewolucyi; Beveil przy 
tacza odpowiednie wspomnienia z r. 1830, i z nie 
słychaną gwałtownością na rząd uderza. Czytając 
te organa, możnaby mniemać, że Paryż cały po 
kryty już jest barykadami, że rewolucya bierze gó
rę, że cesarstwo znajduje się w tem samem poło
żeniu, co monarchia lipcowa w d. 25 lutego; i w 
takiej bowiem chwili trudno byłoby zdobyć się na 
straszniejsze zarzuty i na krwawsze obelgi, trudno 
byłoby zapamiętałej rząd cesarski szkalować, jak 
to czynią obecnie trzy radykalne paryskie dzienni
ki. Bardziej jednakże godnem uwagi jest, zupełne 
milczenie rządu, który mając w swem ręku środki 
sądowej repressyi, na takie jednak nadużycie swo- 
wobody prasy do i wala. Jestże w tem ukryty ce 
jaki ?

Aby dać wyobrażenie o tonie, w jakim stron
nictwo radykalne przemawia, przytaczamy list Ro 
cheforta do wyborców pierwszego okręgu w Pary 
żu. Jest to odpowiedź na ofiarowaną mu przez 
224 wyborców kandydaturę do izby:

„Kochani spółobywatele,
„Widząc iż rząd osobisty rozpada się, zapyty

wałem sam siebie, czy będzie to z pożytkiem, je
żeli przyjmę udział w izbie, którćj przeznaczeniem 
będzie nie już walczyć, ale tylko pogrzebać istnie- 
ący porządek rzeczy."

„Sądziłem, iż zachowanie całkowitej niezależno
ści doda mi więcej mocy do czuwania nad tymi, 
ctórzy na spadek czychają ze szkodą rzeczypospo- 
itej, i zdawało mi się, że rola moja właściwszą 

będzie śród ulicy, aniżeli w Ciele prawodawczem."
„Wyborne powody, które mi szanowni delego

wani wasi, przybywszy do Brukselli, podali, skło
niły mię ostatecznie do przyjęcia kandydatury w 
ner wszy m okręgu."

„Spełnię mój obowiązek w Ciele prawodawczem 
nadzieją, że go wkrótce w K o n w e n c y i  dopeł

niać będę".
Czy przy takiem nastroju radykalnego stronnic

twa Francya potrafi uniknąć gwałtownego wstrzą- 
śnienia, jest to bardzo trudne do rozwiązania py
tanie. Bezwładność rządu przy coraz wzrastającem 
niezadowoleniu, którego uderzającym objawem by
ło nadzwyczaj zimne przyjęcie cesarza na wyści
gach w niedzielę; gwałtowne występowanie rady
kalnych, ogólny niepokój, niepewność i obawa o 
przyszłość— oto jest stan Francyi w obecnej chwi
li. Nie chcemy się bawić w proroctwa, ale zdaje 
się nam ze wszystkiego, że albo cesarstwo istotnie 
się rozpada, albo też, że nowy się zamach stanu 
gotuje. W wojnę zewnętrzną trudno uwierzyć, o- 
gół bowiem we Francyi jest za pokojem, i prze- 
dewszystkiem kwestye wewnętrzne załatwić pra
gnie. .

Dzienniki półurzędowe podają wiadomości o pro
jektach praw, któremi się obecnie ministrowie zaj
mują, ale obietnice te uspakajającego nie sprawia
ją  wrażenia. Ogół, przyjąwszy z zadowoleniem o- 
statnie reformy, dziś stracił już w nie wiarę, prze
konał się bowiem, że były tylko złudzeniem, i z 
większą też nieufnością na każdy krok rządu spo
gląda. Jednem słowem położenie rzeczy jest bar
dzo niepewne i drażliwe, rząd zaś zdaje się cał
kiem nie spostrzegać tego.

W obecnym składzie ministeryum pp. Magne i 
Chasseloup Laubat uważani byli za szczerze libe
ralnych, i pewną z tego względu mieli popular
ność ; zgodzenie się ich na dekret z 3 październi
ka pozbawiło ich ufności publicznej i postawiło w

przywódzcy bowiem jego za warunek wejścia swe
go do rządu stawiają rozwiązanie Izby, i nowe wy
bory bez mięszania się do nich rządu. Rząd ni
gdy na to nie przystanie, bo kandydatury popie
rane przez administracyą są węgielnym kamieniem 
jego egzystencyi.

Cesarz przyjmował wczoraj w Saint Cloud księ
cia Rumunii, dziś zaś lub jutro wyjechać ma do 
Compiegne, i tam zabawić aż do powrotu cesarzo
wej. _ Gaulois utrzymuje, że pomimo silnych prze
łożeń ministra spraw zagranicznych, wystawiają
cych niebezpieczne zawikłania, które udanie się 
cesarzowej do Jerozolimy sprowadzić może, cesa
rzowa nie zrzekła się stanowczo zamiaru zwiedze
nia grobu Świętego, i jedynie tylko decyzyę swo
ją  w tym względzie do chwili wyjazdu z Konstan
tynopola odwlekła. Nuncyusz papieski usilnie po
dobno doradzał cesarzowej odbycie tej pobożnej 
pielgrzymki.

Roboty fortyfikacyjne na wschodniej granicy 
Francyi ciągle są prowadzone; ale jest rzeczą tru 
dną do wytłomaczenia, że takież roboty zarządzo
ne zostały obecnie w okolicach Lugdunu, i kredyt 
pięć milionów franków na nie wyznaczony, „Że 
rząd przyspiesza ukończenie fortyfikacyi w Metz, 
powiada Liberte, to dobrze; ale dla czego po
śpiesznie fortyfikuje Lugdun?" Nie umiemy odpo
wiedzieć na to pytanie.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o projektowanej reorganizacyi 

instytutów technicznych ice Lwowie i Krakowie. 
(Dokończenie.)

VI. W e w n ę t r z n y  z a r z ą d  i n s t y t u t u  
t e c h n i c n e g o .

§ 51. Profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni nau
czyciele wybierają na lat 3 dyrektora z grona pro
fesorów zwyczajnych całego zakładu, z możnością 
późniejszego ponowienia wyboru.

§ 52. Dyrektor jest reprezentantem całego za
kładu, czuwa nad wypełnieniem obowiązków tak 
profesorów, jak i uczniów, prowadzi administracyę 
całego zakładu, zwołuje posiedzenia ogólne, przed
kłada załatwione czynności ciału nauczycielskiemu, 
odwidza posiedzenia wydziałowe, jest wreszcie przy
tomnym jakimbądźkolwiek egzaminom.

§ 53. W każdym z powyżej oznaczonych wydzia
łów lub oddziałów, grono profesorów i nauczycieli 
wybiera przełożonego z pomiędzy profesorów zwy
czajnych , do tego oddziału należących; urzędowa
nie przełożonego trwać będzie lat 3, z możnością 
ponowienia wyboru.

§ 54. Przełożony czuwa nad całym sobie powie
rzonym wydziałem, lub oddziałem, nad wykładami, 
ażeby odbywały się ściśle, wedle planu ułożonego 
i w zakresie oznaczonym.

§ 55. Przełożonemu składają profesorowie i na
uczyciele wykazy postępu, pilności i zachowania się 
uczniów.

Do przełożonego należy karcenie niepilnych, lub 
wykraczających przeciwko przepisom karności, wre
szcie odnoszenie się w danym razie do dyrektora 

§ 56. Przełożony zwołuje i nauczycieli na po
siedzenia wydziałowe, na których ci szczegółowe 
wykazy postępu uczniów przedkładają, i załatwiaj:, 
wszystkie czynności, do ich oddziału, lub wydziału 
odnoszące się,

§ 57. Przełożony utrzymuje krótki wykaz czyn 
ności, uchwał, oraz utrzymuje katalog pilności, po 
stępu i zachowania się uczniów.

twierdza nauczycieli szkoły niższej realnej w 
wym Sączu pp. Władysława D a s z y ń s k i e g o  
Jana K oz m an  a; przenosi profesora H an ie ’ 
s k i ego  z gimnazyum 2go we Lwowie, do gin””1 
zyum Franciszka Józefa tamże, a zastępcę nauczj 
cielą p. B a ł u t a  z gimnazyum w Samborze °° 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie.

— Rada szkolna zezwoliła na utworzenie 
równorzędnych w gimnazyach: akademickie® 
Lwowie, klasy lej; w Przemyślu, czterech klas n’z' 
szych; w Brzeżanach, klasy lej.

— Rada szkolna krajowa uchwaliła budżet szko1' 
ny na r. 1870.

V i i e d e 5  10 października. Podróż Cesarza ns>
otwarcie przekopu Suezkiego żadnej już nie ulega 
wątpliwości. Cesarz dnia 24go b. m. pojedzie 00
Budy, zkąd statkiem parowym popłynie do Ru. 
szczuku, ztamtąd koleją żelazną do Warny, gdz 
czekać będą trzy okręty wojenne: „Greif," ,,CeS?' 
rzowa Elżbieta" i „Gargano." Cesarz wraz z W  
tą z Warny uda się do Konstantynopola, gdzie f  
znowu oczekiwać będą fregaty pancerne „Ferd}' 
nand Maksymilian" i „Habsburg", korweta „Helg0'
1Q T lił ^  i  l n r l n c i  1 / l / ł ó  I r n  n e t n i n w o l r n  W T  \Tland" i jedna łódź kanonierska. W Stambule Ń. P® 
zabawi 5 albo 6 dni, poczem uda się z siedmio1®9 
austryackiemi okrętami wojennemi, wraz z eskad’-
francuską, która towarzyszy Cesarzowej Eugie”®,
i flotą turecką, na której pokładzie Sułtan znajdoff® 
się będzie,— do Jaffy, zkąd Cesarz Austryacki, Ces®' 
rzowa Francuska i Sułtan turecki zrobią wyciecz^ 
do Jerozolimy. Powróciwszy z Jerozolimy dwaj1110 
narchowie i Cesarzowa francuska z Jaffy popłf®; 
do portu Said na północnym krańcu kanału S”eZ'
kiego, gdzie staną d. 17 listopada. N. Pan po*rt,‘

__________________ J _ i _________ m  i -« •» - jj)Sci morzem Śródziemnem na Tryest, po drodze 
zwiedzić Ateny, a prawdopodobnie i Włochy. W t0' 
warzystwie N. Pan z ministrów znajdować się K  
dą hr. B e u s t ,  hr. A n d r a s s y ,  i dwaj ministro*'!
handlu G o r o v e i  P l e n e r .  Eskadrą "dowodzi *!j
ceadmirał T e g e t t h o f f ,  którego N. Pan up’-0®1 
na towarzysza podróży.

Szereg wiadomości z Czech dowodzi, że str^j
nictwo wiernokonstytucyjne pomimo tak dotkli®’ 
klęski, jaką odniosło przy wyborach, jeszcze.^ 
nie opamiętało. Stronnictwo to poleca niepotw’6.,, 
dzenie ponownego wyboru Dra K l a u d e g ”
burmistrza Pragi. Numer sobotni Politik uległ ^
iskacie. Namiestnictwo w Pradze rozwiązało P®9;
powiatowe w Pisek i Wlaszym. pierwszą poni^.,, 
po raz wtóry obrała przewodniczącym deklar®®
S c h o b e r a, lubo wybór pierwszy nie uzyskał 
twierdzenia N. Pana; drugą zaś ponieważ uc1”',9m 
względem odrzucenia wyboru do powiatowej 
szkolnej uzasadniła w sposób sprzeciwiający si§ 1 
stawom zasadniczym. Półurzędowy Prager Abef .  
blatt wystąpił z artykułem namiętnym, 'domag®^, 
się, aby rząd kres położył terozyzmowi Czech0 ' 
Nakoniec w sejmie prażskim poseł W i e n e r  V° 
stawił wniosek o wybór komisyi do rozbioru sPr s 
wy w y b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  i pomn°żenl‘ 
liczby deputowanych do Rady państwa.

— Wydział konstytucyjny sejmu górnoaustry®,

1800

VII U p o s a ż e n i e  i n s t y t u t u  t e c h n i c z n e g o ,
§ 58. Uposażenie będzie następujące:
1. Pensye trzech profesorów, wykładających w 

kursach przygotowawczych po 1200 złr. 3600 złr.
2. Pensye siedmnastu profesorów zwy

czajnych, odnośnie do § 44, po 1600 złr. 27,200
3. Pensye sześciu profesorów nad

zwyczajnych, po 300 złr............................
4. Pensye dwóch nauczycieli do ry

sunków, po 1000 złr...................................
Trzech do języków, po 500 złr.

5. Pensye dziesięciu asystentów, po 
500 z łr............................................................

6. Pensye dwóch modelatorów, po 
500 z ł r .......................................................

7. Pensya sekretarza, a zarazem bi
bliotekarza, z mieszkaniem w gmachu

8. Dodatek do pensyi profesora peł
niącego zarazem obowiązek dyrektora

9. Pensye służby: trzech służących do 
sal i dwóch stróżów, prócz pomieszka
nia i opału, po 200 złr...........................

2000
1500

5000

1000

800

500

1200
Suma 44,600jzłr.

§ 59. Uposażenie gabinetów i biblioteki. 
Gabinet geometryi wykreślnej . . 40 złr.

2. V nauk przyrodniczych . . 200
3. V mechaniki zastosowanej . . 200
4. T) budowy machin . . . . 400
5. » geometryi praktycznej . . 100
6. yy budownictwa wodnych mostów 300
7. n „ lądowego . . 200
8. )) rysunków ........................... 100
9. n f izy k i....................................... 400

10. n chemii ogólnej . . . . 300
11. n chemicznej technologii . . 300
12. n mechanicznej technologii . 300
13. n górnictwa i hutnictwa . . 200
14. w leśn ictw a................................. 100
15. Potrzeby warsztatowi modelowania
16. B ib l io te k a ............................................

150
1000

Suma 4290złr. 
§ 60. Utrzymanie gmachu, opał i świa

tło, sprzęty, w p rzyb liżen iu ........................ 15QQ „
czyli razem 50,390 złr. 

Z powyższej sumy wypadnie odtrącić 
dochód przypuszczalny, a powstający 
z opłat wnoszonych przez uczniów, w sumie 4000

Pozostaje ogólna suma 46,390złr.
§ 61. W projekcie powyższym organizacyi in

stytutu technicznego, zastrzega się możność wpro
wadzenia zmian, co do zakresu nauk, któreby za 
konieczne uznanemi były przy wprowadzeniu w ży
cie powyższej instrukcyi naukowej.

Rada szkolna krajowa mianowała: zastępcą nau
czyciela przy gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Dra fil. Ludwika K u b a l ę ;  zastępcą nau
czyciela przy szkole niższej realnej w Tarnopolu 
p. J a k u b o w i c z a ;  zastępcą nauczyciela rysun
ków w Sniatynie p. Kajetana K o s i ń s k i e g o ;  za

wyż  s z ej. Pod temi tylko warunkami sejm g° ^
zrzec się prawa swego wysyłania deputowanych 
Izby niższej Rady państwa. . )

Jak widzimy wniosek ten o wiele prześcig®^ 
projekt rządowy. Domaga się bowiem skrócę® 
mandatu, tudzież wysiania deputowanych z sej1®̂ 
do Izby wyższej, o czem w projekcie rządowi u 
naturalnie nie ma mowy. Wniosek wydziału sej1® 
górnoaustryackiego różni się tem od znanego ^®11„ 
sku Dra Rechbauera w sejmie styryjskim, że P’e-e 
wszy nie żąda obalenia Izby wyższej, lecz Praf flr  
tylko jej wzmocnienia pewną liczbą repreze”ta 
tów z sejmów krajowych, drugi zaś dąży do 
pienia obecnej Izby wyższej zupełnie inną 
złożoną z samych tylko członków z grona sej’® 
krajowych wybieranych. 0.

Natomiast wydział konstytucyjny sejmu 
w i ń s k i e g o  oświadczył się jednogłośnie pi'zeCr  
całemu projektowi rządowemu o wyborach bê T 
średnich. ,,

— W sejmie l u b l a ń s k i m  oświadczył 
nik kraju po odczytaniu protokułu niemiecki®^ 
że rząd wnosząc z sposobu, w jaki sejm wyko®^ 
uchwałę zapadłą względem protokółów sejmów)'0 , 
musi uważać żądanie ministerstwa spraw 
trznych za odrzucone. Poseł Dr B l e i w e i s  st®̂gfi'
wniosek względem zaprowadzenia języka 
skiego w szkołach średnich i ludowych, jak ®*i»mniej i w urzędach, tudzież względem utwór®0
u n i w e r s y t e t u  s ł o w e ń s k i e g o ,  tymczas®
tylko wydziału prawniczego i filozoficznego.

Powyższe oświadczenie prezydenta kraiu 
iz u c h w a lił  Jby},

'ec® „
śnić musimy. Sejm lublański 
protokóły sejmowe odczytano w języku niemi®1 
i słoweńskim; tymczasem sejm odwołując 
§ 12 regulam:nu, że wnioski posłów ^usząbyć ^  
s ł o w n i e  wciągnięte do protokułu, zez wal® m 
umieszczenie wniosków słoweńskich w brz®’e!J,)i 
dosłownem, a zatem w protokółach sejmo^L, 
nie ma tłumaczenia niemieckiego tychże wnios® .g, 
Z tego też powodu wiele uchwał sejmu lubla”sa 
go nie ma otrzymać sankcyi monarszej.

— W sejmie t y r o l s k i m  przekazano osob®e y, 
wydziałowi wniosek D i e t l a  względem rewizji /7 , 
borów bezpośrednich. Do komisyi tej u- 
ni zostali; J a g e r ,  G i o v a n e l l i ,  D i e t l ,  Gr® , 
t e r  i K e m n a t e r .  Wybór tych pięciu P°a 
nieprzychylnych obecnej konstytucyi, świaócZ', 
że stronnictwo to przeważną rozporządza wi§hs m. 
ścią w sejmie i zdoła przeprowadzić swe 
Gotuje się zatem nowy kłopot dla gabinetu PrZ 
'iławskiego.  ̂ r

— W wiedeńskiej radzie miejskiej radca $ 
del postawił wniosek naglący, aby rada we i% -  
członków swoich zasiadających w komisyi ve°.,^r 
cyi Dunaju do złożenia szczegółowego spra^°2
n ia  z czynnością tejże komisyi i w yłuszczen ia  ” ,
wodów, dla których odrzucono ofertę wied®”s 
go banku centralnego, niższą o 600.000 
oferty spółki francuskiej. -er®

— Ostatni numer dziennika urzędowego 
Dzporządzenie całego ministerstwa, zaprowad , 
e p r z e p i s y  w y j ą t k o w e  w o k r ę g ” S.L t®' 
t w a  C a t t a r o  w Dalmacyi z powodu gję

mecznych między wojskiem a ludnością, ktoi- 
wzbrania pełnić służby w landwerze. i , jo--------------   I ' v i u i v /  O i u n u j  TT 1 •• 1 U 17

— Według P.esłerLloyd baron U e k s k i f  ’j Dju

ckiego w L i n z  u uchwalił następujący Izbie pf®0^
łożyć wniosek: Sejm wzywa rząd do wniesie®
projektu do ustawy celem pomnożenia liczby 0
putowanych do Rady państwa, zaprowadzenia YL
b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  z tajnem głosow anie
i usunięciem kół wyborczych, skrócenia m a n d a t o
do lat 4, zniesienia ograniczenia prawa wyborcZf
go podług krajów koronnych, nakoniec wysD®®!
pewnej liczby deputowanych z sejmu do 1 k I ■ -  - * ,tow

1 O *OOl/C/f X il'1 /yU  U u ł  U li _« r• pi

tychczasowy zastępca posła rosyjskiego w V»
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ma być zamianowany ambasadorem w Wiedniu.

7- Królewicz pruski opuścił w sobotę z rana Wie- 
eui zwiedziwszy poprzednio grób ś. p. Maksymilia- 

na Cesarza meksykeńskiego w kościele Kapucy
nów. Królewicz wyjechał do Wenecyi, zkąd się uda 
n& otwarcie przekopu Sueskiego.
"  Gazeta Wiedeńska ogłasza traktat pocztowy z 
0 - 14  grudnia 1868 między Austryą a Serbią. Trak- 
ta® ten obowiązuje od 1 października b. r.

. Jenerał-porucznik Henryk R u p p r  e c h t prze
niesiony został w stan spoczynku.

— Założone w r. 1867 w Paryżu towarzystwo do 
®praw handlu międzynarodowego pod nazwą:, Associa- 

°n Internationale pou r le developpement du com- i z rozśmieszającym humorem grała rolę Rozalii de For- 
Wierce* zaprasza z upoważnienia wice-króla egipskiego bac, a jeżeli postać kuzynki arystokratycznego domu 
Wszystkie izby handlowe w Austryi do udziału w kon- wydawała się czasem trywialną, to wina autora, który

niejednokrotnie zdając sprawę z tej komedyi, nadmie- znaczyć Kraków jako punkt, w pobliżu "którego 
niali. Jest on postacią jakby żywcem przechowaną z o- stała stacya popasowa dla wołów koleją żelazną z 
wych wypadków, które odrodziły starą Francyę. N a j- . Galicyi transportowanych urządzoną być m a; przy- 
większą uwagę zwracała publiczność na rolę Małgorza- (czem przedewszystkiem należy uwzględnić miejsce,
ty, w której gra innej artystki tkwi świeżo w jej pa
mięci. P. Nowakowska głębokiem wystudyowaniem tej 
roli złożyła dowód, że talent jej da się nagiąć do li 
cznych odcieni i pokonywać umie trudności choćby 
mniej właściwych sobie nawet warunków. Małgorzata 
p. Nowakowskiej nie przestała być calem zachowaniem 
się młodziutką, naiwną, pełną niezachwianej wiary w 
świat i ludzi dziewczyną, a w wielu ustępach artystka 
osiągała wrażenie złudzenia. P. Ekerowa wybornie

Sresie handlowym, jaki się rozpocznie d. 1 listopa- 
j*a w Kairze i trwać będzie do 15 t. m. Kongres 
ten zajmie się rozbiorem następujących pytań: 

Jakich korzyści i jakich nowych dróg han
dlowych spodziewać się można po przekopaniu 
j^iędzymorza Sueskiego? Jakie stosunki handlowe 
b§dą najodpowiedniejsze z tak mało jeszcze znane- 

krajami nadbrzeżnemi morza czerwonego i wscho ■ 
dniem wybrzeżem Afryki?
. 2- Pod jakiemi warunkami i w jakiej formie ma- 

być zawarte interesa handlowe?
, . 3.  Jakie uczynić należy kroki ekonomiczne, ja- 

potrzebne będą urządzenia pod względem ad
ministracyjnym, politycznym lub finansowym?
^  Węgierski minister spraw wewnętrznych lir. 

. e n c k h e i m  ma ustąpić jeszcze przed otwar- 
Cl.eni sejmu węgierskiego. Jako następcę jego wy
ce n ia ją  Pawła S o m s i c h a ,  obecnego prezesa Iz
by deputowanych.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
S i r a k ó w  11 października. Dziś przed południem 

z®brała się znaczna liczba członków Rady miejskiej dla 
Porozumienia się 00 do wyboru wiceprezydenta w miej- 
Sce P- Ludwika Helcia, który złożył mandat, tudzież 
®° do wyboru komisyi do zarządu akcyzą i mytem. Oba 

przedmioty znajdują się na porządku dziennym dzi
kszego posiedzenia. Ponieważ zaś zebrało się tylko 

°1° połowy członków, a bardziej jeszcze, że nie 
ciano się wiązać solidarnie rezultatem głosowania, 

Drcz tylko porozumieć się dla nierozstrzelania głosów, 
et° o tern zebraniu częściowem donosimy tylko jako
Prywatnej naradzie. 

sł6~" ^ roszeni jesteśmy o umieszczenie następujących

d o ^ f'a b. m. przed południem udałem się osobiście 
z pr “tei szei komendy wojskowej (Platz-Commando) 
Wnet 0 uJzi0leni0 pozwolenia do zwiedzenia we- 
kapitrZll6g0 d^edzićca zamkowego. Obecny w biurze 
na t ^  ^Powiedział m i, że zakazanem jest udzielanie 
d i Zezwolenia: „ Es ist eigens eingestellt worden 

e Frtheilung von Eintrittsbewilligungcn'i .
■wie wiem zaiste, gdzie się podziewa owa tak wysoko 

Przez księcia Jabłonowskiego przed niedawnym czasem 
az w dwóch dziennikach tutejszych sławiona uprzej
mość tutejszej komendy w udzielaniu pozwolenia do 
Ẑ iedzania Zamku, Smoczej jamy i t. p 

Nie wiem, jakie powody mogą służyć c. k. komen
dę w czasach zupełnie spokojnych, do podobnych 0- 

^raniczeń wobec małego militarnego znaczenia Zamku, 
|  k  obec jego wielkiej przeszłości. Daleko więcej by- 

y do przepatrzenia po innych fortecach i zakładach 
stryackich, a wstęp do nich za kartą zawsze bywa 

dozwalanym. D r G.
We środę 13go b. m. odbędzie się posiedzenie 

^  oddziale nauk moralnych Towarzystwa Naukowego 
fcrakowskiego.jjProf. S u c h e c k i  odczyta: „ Plan, jalcby 
skutecznic można działać na poprawę zagęszczonych 

dzisiejszym języku błędów, osobliwie germani 
8rtoów, i kłaść tamę mnożeniu się nowych“.

•— Wydział Resursy mieszczańskiej na sobotniem 
sWem posiedzeniu postanowił urządzać co ś r o d ę  wsa-  
ach Resursy zabawy wieczorne dla członków kasyna i 

rodzin. Wieczory te będą połączone bądź z tańca- 
d v i ^â 7' ^  1 śpiewami, koncertami, odczytami lub 

’a®acyami. Dzień ten obrano głównie dla tego, po- 
ezest^ W ‘mie dnie tygodnia zwykle, albo przynajmniej 
dnie ° ^1ZyPada teatr. Pierwszy taki wieczór przypa- 
Su ostatnią środę tego miesiąca. Dla członków Re- 
sya co uczestniczyli w zeszłorocznych zabawach ka- 
,j0 a mieszczańskiego, zbytecznąby była dalsza zachęta 
ckvlUCẐ CZan*a na teSoroczue wieczory; nadmienimy 
ujg Ja> że wydział wszelkich dołoży starań, aby urządze- 

zabaw nic nie pozostawiało do życzenia, 
kol"? Wczoraj umarł znany przez młodzież 'wielu po- 

^  Pedel gimnazyum Ś. Anny Bartłomiej, licząc lat 69. 
b Rady powiatowej Krośnieńskiej wybrany d. 5
win' ’• Z "dększej posiadłości p. Tytus T r z e c i e s k i, 

la°ciciel dóbr Miejsce.
z 0T ', ^  Krośnie otwarta została stacya telegraficzna 

S_ ^ b ą  dzienną. 
zair :  7 października Antoni H. technik 22 letni
st , awszy we Lwowie przed szpital u Pijarów, prze- 
bez . z krucicy. Życie jego znajduje się w nie- 

Deezeństwie; powód samobójstwa niewiadomy. 
sY T  Wielkie wrażenie sprawiło w Wiedniu samobój- 
te^ . Józefa Wratislawa wgo kuchmistrza. W pią- 
UvmWl0CZ°r ^  ?u j.eszcze na obiedzie dworskim da- 
Zj na cześć królewicza Pruskiego, a nazajutrz znale- 

Uo go bez życia, przebitego. Powodem samobójstwa 
^lały być straty ostatniemi czasy poniesione na gieł- 
j ,l®, a raczej w skutku ich niemożność pokrycia na- 
^ żytosci, a to tern więcej, że zmarły był prezydentem 
anku wiedeńskiego, któremu był dłużnym około 150,000 
7 Obawiał się on podobno, że dług ten będzie przed- 
lotem dochodzenia i skompromituje go. Oprócz preze-

7J S 'i w banku wiedeńskim, byl on członkiem rad 
^ladow czych kilku innych przedsiębiorstw. Inne do- 
za6sienia mówią, że same różnice kursów, które miał 
j^bokoić, wynosiły przeszło V4 miliona. Właśnie familia 
otfZ Przystępowała do układów z wierzycielami, kiedy 

D-Uano wiadomość o samobójstwie. 
zes2M1)aia 9 października pogoda.Termometr od -+- 7°.l 
-  na 4 - o°.4 R. Dnia 10 października pochmurno.
C > tr od 1°.2 doszedł do +  10°.4 R. Baro-
dnia iClągle zwolna idzie do góry; o godzinie 6 rano 
Wiaf stał on na 333.10, termometr +  1°.8 R.

wschodni.
K - e We wtorek dnia 12 października, Śgo Józefata

^ e n ie Y f ' ^ ie zawsze spotykać nam się zdarza na 
cztero.â  równość i jednolitość gry, jak w komedyi 
bickip,^ ’woi i3- 11 • Safanduły, tłomaczenia p. Czer- 
Siównv!u Pl ze,dstawl0ncj w sohotę. Wszystkie role od 
°̂Wą Jo L aa d ° . drngorssędnych wykonane były z wzo-

Padia do a “ , ą ’ bv t6Ż kaŹda nie,nal z nich przy-

<2 te” tar; 
j , t  r m"Uj w .  s r s1, as Vauclin me do naszego już naW n z •

S « k i „ ,  l l 6 r y , 0j  ° , p-

tak jej charakter naszkicował. Rolę margrabiego de la 
Rochepeans grał p. Benda, Marcelego Cavalier p. Ła- 
dnowski syn, Fromentela p. Wolski, Valcreusa p. Eker, 
Barillona p. Wolski, i wszyscy wykonali swe role nie 
tylko bez zarzutu, lecz każdy o ile można uwydatnił 
przybrany charakter w całej pełni właściwego pojęcia 
Osobno wspominamy o p. Ładnowskim (ojcu), weteranie 
sceny naszej, który w małej roli księcia de la Roche 
peans znakomicie odcieniował postać starca niemal 
idioty i o p. Fiszerze, dla którego rola Urbana zdaje 
się jakby umyślnie utworzoną.

Większa część tych samych artystów występowała 
wczoraj w Szyllerowskim dramacie Z b ó j c y  wobec pu 
bliczności przepełniającej teatr. Nie dopiero jest zna
ną gra p. Rapackiego na scenie naszej w roli Franci
szka Moora. Rola ta jest prawdziwym kamieniem pro
bierczym wielkich talentów. P. Rapacki, o ile pamięć 
dostarcza nam paralelli między wczorajszym a dawniej- 
szemi jego występami, gral rolę Franciszka spokojniej 
niż kiedyindziej i tylko w najbardziej stanowczych 
chwilach wezbrania namiętności dawał się porywać 
prądowi wybuchającego uczucia. Tym sposobem satani
czny charakter owego Skeptyka tern jaskrawiej się ma
lował, każde bowiem słowo jakie z ust jego wychodziło 
przedstawiało się jako wynik głębokiego wyrozumowa- 
i sofistycznych poglądów. W Zbójcach pomimo że wie
le osób występuje na scenę, część tylko wpływa na 
rozwój wypadków, reszta że tak powiemy stanowi ak- 
sesorya akcyi. Wspomnimy przeto o głównych tylko ro
lach. Pani Nowakowska w roli Amelii, roli trudnej, 
bo ciągłe szamotanie uczuć snadno uczynić ją  może nie
naturalną, nie tylko uczyniła zadość zadaniu, lecz mia
ła niektóre prawdziwie artystyczne chwile, jak np. w 
scenie, kiedy|szpadą wyrwaną Franciszkowi z pochwy, 
ściga napastnika. Rola Spiegelberga należy jakeśmy to 
już niejednokrotnie powiedzieli do najznakomitszych, 
prawie nieprzewyższonych prodnkcyj p. Ładnowskiego 
syna, i tym razem tak się nam przedstawiała. W roli 
Karola p. Benda godnie wtorował p. Rapackiemu. O 
ile tam dominował pierwiastek złego, o tyle tu budzi 
się głos szlachetnej natury, tak właściwie przez arty
stę wyrażany, Wyśmienicie oddal także p. Wolsski ro
lę starego „ Moora, a wrażenie jakie grą swą wywierał 
jest najlepszem świadectwem doskonałej gry. Mniej od- 
powiedniem wydaje nam się powierzenie roli Hermana 
p. Janowskiemu; wyborny ten wykonawca ról specyal- 
nyeh właściwych swemu talentowi, w tej roli nie zu
pełnie czynić zadość zadaniu.

Sprawy sądowe.
i .  w  ó w  8 października. Czwar ty proces prasowy 

przed sądem przysięgłych.
(Dokończenie).

O godzinie 4 popołudniu rozpoczęło się posiedzenie 
przerwane przed południem. Przewodniczący resumując 
przebieg całej sprawy, daje przysięgłym następujące 
pytanie do rozstrzygnięcia:

1. Czy oskarżony p. Bohdan Dziedzicki winien jest 
przestępstwa z §§. 300 i , 302 przez podburzenie lu
dności ruskiej do nienawiści przeciw polskiej narodo
wości.

2. Czy winien jest przestępstwa podburzania ludności 
ruskiej przeciw sejmowi.

C. k. Prokuraktorya niestawia do powyższych pytań 
żadnych poprawek natomiast obrońca obżałowanego ro
bi przy pytaniu 2 niektóre poprawki.

Sąd nie zgadza się na to, tak więc przysięgli mają od
powiedzieć tylko na dwa powyższe pytania.

Przysięgli idą na ustęp, a po całogodzinnej prawie 
naradzie starszy Dr Rechen ogłasza co do 1 pytania 
7 głosami przeciw 5 nie co do 2 pytania 7 głosami 
przeciw 5 tak. Ponieważ jednakże według §. 42 usta
wy prasowej do ukarania winnego potrzeba najmniej dwie 
trzecie części głosów więc oskarżony choć do pytania 
2 wskazanym został większością 2 głosów winnym, uwol
nionym zostaje od oskarżenia.

Posiedzenie zamknięte, p. Dziedzicki w tryumfie opu
szcza salę Sądową.

które komisya lokalna, dla zbadania sprawy na dniu 
1 9 kwietnia b. r. odbyta, jako najodpowiedniejsze ce
lowi uznała.

Dla przeprowadzenia tego wys. postanowienia zbie
rze się w Krakowie niebawem komisya z delegatów 
stron interesowanych złożona, do której szanowna 
Izba handlowa zechce zamianować delegata. Komisyi 
tej będzie przewodniczył c. k. radca j namiestnictwa 
Pan Juliusz B o b o w s k i ,  i jego zechce szanowna Izba 
handlowa uwiadomić o osobie do tej komisyi powo
łanej.

Lwów dnia 3 października 1869 .
Possinger.

S-i t r a k ó w  8 października. Wczorajszy targ na Ba
ranie chociaż dowóz nie był nadzwyczaj wielki, był 
jednak dobry, ceny zboża poszły cokolwiek w górę, a 
dowiezione zboże wkrótce rozkupione zostało.

Płacono za pszenicę czerwoną od 40 do 43 złp., 
pszenicę białą od 42 do 45 złp., żyto od 28 do 28%  zip., 
jęczmień od 20 do 24 złp., 0wies 137a do 14 złp.

Także i targ na Kleparzu pomimo średniego dowozu 
był dobry. Kupcy i młynarze tak z Prus jako też i 
tutejsi zakupywali po cenach znacznie wyższych od cen 
przeszłotargowych, tak na wywóz za granicę jako też i 
na miejscowe potrzeby. Handel zboożwy w przeciągu 
kilku dni podniósł się, i  są widoki na wywóz za gra
nicę.

Tym razem pokazało się także i cokolwiek koniczyny 
na placu.

Płacono za pszenicę czerwoną od 9-50 do 10 — złr., 
pszenicę białą od 10-—  d0 l l - _ ,  żyto od 6-30 do 
7-— Jęczmień od 5-—  do 6‘—, owies od 3-50 do 3-75, 
koniczynę od 48-— do 50-— , rzepak od 15-—  do 
16-—, siemie lniane 12-—  do 13 — złr.

A u bin 9 października. Nie zaszło żadne nowe k ł a d n e .  Bo nie ma tćj wymówki co Dismomar- 
starcie, Me robotnicy pozostają w groźnych gru- cowe,“ że jeszcze nie był wtedy na świecie. Stoi 
pach. Z .Tuluzy zaządano batalionu strzelców. Obe- on jednak blisko tego pisma w ostatnich artyku-

“ C  S eCs,-e,S itaC yi' - H ' f ’ żal ” Y e 

W Aubin me zaszły żadne, dalsze zamieszki, wsze- bezwarukowego wysłania delegacyi.

Wykaz do Oświęcimia na targ przypędzonych, sprze
danych i do Wiednia transportowanych wołów, w cza
sie od 28go do 30go września b. r.:

Przypędzono z Besarabii 1000 sztuk, wagi od 500

lako górnicy nie wrócili jeszcze do roboty. Jest 
ich około 2 0 0 0 ; dostateczne siły wojskowe będą 
czuwaćnad zapobieżeniem nowym niepokojomi. Con 
stitutionnel mówi, że wybory uzupełniające w Pa 
ryżu odbędą się l5go grudnia.

iV la r tr j  t 7 października. Bandy powstańców 
poddają się wszędy. Banda deputowanego N o g u e r  o 
pobita; on sam oddał się w ręce władzy. We wszy
stkich stolicach prowincyj rozbrojono ochotników 
wyjąwszy w Madrycie, gdzie objawili życzenie 
utrzymywania porządku.

? ? I a « is * y t  7 października. 1800 powstańców pod
dało się jenerałowi Balduck, który niechce ułaska
wić tych co się dopuścili morderstw. Podmiastecz 
kiem Valle powstańcy wyrwali szyny przed pocią 
giem wiozącym wojsko, w skutek czego czterech 
żołnierzy straciło życie, a wielu było ranionych. 
Ochotnicy w Valladolid i w Granadzie nie dali się 
rozbroić i^z bronią w ręku wyszli z miasta.

M a d ry t 8 października. W piątek rano część 
ochotników wolności w Saragossie wzbranała się 
broń złożyć i strzelała na wojsko. Przyszło do gro
źnego starcia , które zakończyło się energicznem 
stłumieniem zamieszek. Teraz panuje zupełna spo- 
kojność. Rząd postanowił oddać pod sąd wszyst
kich członków rad poowincyonalnych i muni- 
palnych, którzy brali udział w ruchu republikań
skim albo takowy wspierali. Doniesienia z Ku
by z dnia 8 ,b. m. |mówią, że położenie znacznie 
się polepszyło. Powstańcy zostali pobici i rozpę
dzeni. Wielu powstańców oddaje się i prosi o prze 
baczenie.

M t i d r y t  8 paźdz Dziś przed południem za
szły w Walencyi zaburzenia; linia telegraficzna 
przerwana.

Od kilku dni toczy się walka między dwoma
do 600 funtów, płacono za sztukę po 175 złr.; z Mol- g^wnemi organami w iedeńskiem i$Prm ą i Nową 
dawie 400 sztuk, wagi od 400 do 500 fut., płacono j która daleko wyższe zdaje sig mieć zna-
za sztukę po 150 złr.; z Gfaiicyi 200 sztuk, wagi od czen'e i aniżeli zwykła polemika dziennikarska. 
350 do 400 fnt., płacono za sztukę po 100 z ł r J Jeżeli nas oznaki nie zanosi się w Wiedniu
razem 1600 sztuk. Płacono za cetnar żywej wagi od , na przesilenie ministeryalne. Kto padnie? Kto sta- 
złr. 30 do 32-50 kr. w. a. Z tych sprzedano w oko-j^'®^ Tak dalece jeszcze rzeczy nie postąpiły, by- 
licę 30 sztuk, do Szląska 120 do Morawy 500, do i  na to Pytanie pewną zdołali dać odpowiedź. 
Czech 380, do Wiednia 270- niesprzedanych 300 sztuk jstwierdzamy tylko, że od dni kilku pewne stron- 

do Wiednia. ’ metwo r z ą d o w e ,  niezadowolone z obecnego stapowieziono do Wiednia.

Si r a k ó w  d. 11 października.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We lotorek d. 12 października: Franciszka Cio- 

ronia o kradzież; — Wicentego Szczypty o ciężkie obra
żenie ciała;— Antoniego Soświńskiego i Józefa Jajkie- 
wicza o kradzież.

We środę d. 13 październiku: Jana Kalety o kra
dzież ; Stanisława Eccermana o kradzież.

We czwartek d. 14 październiku: Jana Matusika 
i wspólników o kradzież; —  Konstantego Mąkalskiego 
o oszustwo.

W  piątek d. 15 października: Rozalii Szostkowej o 
o kradzież; — Józef Maizelsa o kradzież; — Rudolfa Pa
wlikowskiego o oszustwo.

W  sobotę d. 16 października: Błażeja Golarza o 
kradzież.

W poniedziałek d. 18 b. m. odbędzie się w sądzie 
delegowanym miejskim ‘do spraw karnych rozprawa o- 
stateczna p Romana K i e r e s a o obrazę honoru z po
wodu wypowiedzianej na zgromadzeniu ludowem mowy 
ubliżającej Radzie miejskiej.

Przyjechali do Krakowa od 10 do 11 października.
HOTEL SASKI: Hr. Stanisław Badeni akademik

z Galicyi, Cezar i Romuald Rożalowscy właśc. dóbr 
z Bukowiny, Józef Ochocki z żoną z Galicyi, Michał 
Boroński sekretarz z Kolbuszowy, Maurycy Roland ajent 
jankowy z Przemyśla, August Hoffmann kupiec, Mie

czysław Rulikowski z Galicyi, Julian Sękowski ż Kon
gresówki, Władysław Hallauer starosta ze Lwowa, 
hr. Władysław Komorowski z żoną właściciel dóbr z 
Belgii, Róża Szeptycka z Galicyi, hr. Jan Dunin właś. 
dóbr z Głęboki, Efim Krzyżanowski z Kongresówki, 
X. Roman Fiałkowski z Tarnowa, Artoni Borciowski 
oficer z Galicyi, Waleryan Zwoliński z Wołynia, Wi
ktor Wiszowaty wł. dóbr z Warszawy.

( N a d e s ł a n e : )
Panom gospodarzom i właścicielom bydła, zalecamy 

wobec tak ogólnie teraz pojawiającej się .choroby py
sków i raci, następującą wiadomość do szczególuego 
ocenienia.

Panu F . J . Kwizdzie w Korneuburgu.
Gdy pański K o r n e u b u r g s k i  p r o s z e k  d l a  by

d ł a ,  okazał się doskonałym zapobiegawczym środkiem 
przeciw wybuchłej chorobie pysków i ra c i, o czem się 
najzupełniej osobiście przekonałem, upraszam pana o 
przesianie mi nytychmiast skrzynki K o r n e u b u r g -  
s k i e g o  p r o s z k u  b y d l ę c e g o .

Z pow ażaniem , Wencel Zioicker.
Dauba 7go września 1868 r.

Uwaga. Panowie gospodarze, którzy sobie życzą 
mieć p r a w d z i w e  i n i e f a ł s z o w a n e  w y r o b y  
F . J . K w izd y , niech raczą uważać na to , że każdy 
pakiet i flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Franz 
Joli. Kwizda in Korneuburgu. Miejsca sprzedaży 
wyszczególnione są w inseracie umieszczonym w dzi
siejszym numerze dziennika.

Pierwsza rozprawa drukowa przed sądem przysięgłych 
w Krakowie odbędzie się d. 22 b. m. przeciw p. Wła
dysławowi Dąbskiemu o obrazę honoru. Przewodniczyć 
będzie prezes sądu krajowego p. B u d w i ń s k i .

Gospodarstwo przemysł i handel.
Stacya popasowa wołów.

Izba handlowo-przemysłowa krakowska otrzymała 
nastę pujące uwiadomienie:

L. 45.436.
Uwzględniając stosunki, które przy ustanawianin 

stałych stacyj popasowych dla bydła na rzeź przezna
czonego i koleją przewożonego są rozstrzygające, i z 
uwagi, iż ustanowienie takiej stacyi jest rzeczą nader 
naglącą, postanowił J. Eksc. Minister bandlu wys. 
reskryptem z d. 2 7 września 1869 L. 16.223 o-

IP rzefsląd  |»«lStyczsiy .
Depesze telegraficzne.

R o i i a c h i u m  9 paźdz. Słychać, że rząd za
mierza przed rozpisaniem nowych wyborów wydać 
odezwę, w której program swój polityczny roz-

D r e z n o  9 października. Izba deputowanych 
odrzuciła 43 głosami przeciw 30 projekt adresu 
Biedermanna.

e t e r s b u r g  9 października. Wypuszczonych 
będzie w obieg 6 milionów rubli w srebrze, a 3 
miliony w miedzi.

l " a r j  ’k. 9 października. Constitutionncl oświad
cza, iż polityka rządu pozostanie wierną duchowi 
mesażu i senatuskonsultu. Rz%d mało troszczy się 
o ewentualności, któremi grozi stronnictwo rewo
lucyjne. Jest on przekonany, że wobec faktów zni
kną wszelkie nieporozumienia- Zdrowy umysł pu
bliczności będzie umiał ocenić jak  należy podże
gania dzienników rewolucyjnych.

P a r y ż  9 października. W Rouen odbyło się 
wczoraj zgromadzenie publiczne, któremu przewo
dniczył deputowany Pouyer-Quertier, przeciw trak
tatom handlowym z Angliąi a we wtorek odbędzie 
się nowe zgromadzenie w tej samej sprawie.

P a r y ż  9 października. Gaulois zbija po
głoskę rozpowszechnioną wczoraj o śmierci prefekta 
Haussmanna.

Paryż 9 paźdz. Dziennnik L a  Tribune mó
wi, że akt mający wyjść niebawem wykaże, iż de
putowani lewicy postanowili usprawiedliwić zaufa
nie wyborców swoich. L a France powiada, że ma 
iść o zbiorową manifestacyę lewicy. Poseł francu
ski w Berlinie Benedetti, wraca jutro na posadę 
swoją. L a  Patrie pisze, że na wczorajszej radzie 
ministrów rozbierano projekta ustaw tyczących się 
zniźeuia opłat konsumcyjnych, obowiązek wyboru 
merów z grona rad municypalnych i zmianę art. 45 
konstytucyi.

A n b i n  8 października. W skutku wczorajszych 
zamieszek zabitych zostało 14 ludzi, a 22 jest ra
nionych. Między ofiarami temi znajduje się trzy 
osoby niewinne.

obecnego __
nu rzeczy w zachodniej części m onarchii, zwła
szcza w krajach słowiańskich, rozjątrzone agitacyą 
wywołaną projektem p. Giskry o wyborach bezpo
średnich, uderza z niesłychaną gwałtownością na 
tak zwanych d e c e m b r y s t ó w ,  tj. na tych mi 
nistrów i ich zwolenników, co żadną miarą nie- 
chcą zezwolić na zmianę konstytucyi grudniowej. 
Stronnictwo to obrało sobie Pressę, a dziennik ten 
w czterech artykułach wstępnych dowodzi konie
czności zmiany konstytucyi choćby kosztem upadku 
gabinetu obecnego. P r z e c i w n e  s t r o n n i c t w o  
r z ą d o w e  broni się w Nowej Pressie , powszechnie 
uważanej za organ G iskry, Herbsta i Hasnera. No
wa Presse wprost obwinia lir. Beusta o intrygi 
przeciw ministrom przedlitawskim i z gwego sta
nowiska przedstawia już następstwa upadku gabi 
netu Giskry — Herbsta, grożąc, że woli poświęcić 
p. Beusta, aniżeli wspomnionych ministrów, któ
rych uważa za reprezentantów obecnego systemu 
rządowego. Nadmienić także musimy, że używają 
ca wielkiego wpływu w świecie handlowym Politi- 
sche Wochenschrift Warrensa również zapewnia, 
że znajdujemy się wśród przesilenia ministeryalne- 
go z wyż przytoczonych powodów.

Na sobotę wieczór wezwanem było we Lwowie 
zgromadzenie przedwyborcze miasta Lwowa, na 
które zaprosił przewodniczący komitetu 150 człon
ków, wybranego przez ostatnie zgromadzenie ludo
we, albowiem komitet ten, jak nam piszą, po sank 
cyonowaniu zmiany ustawy wyborczej na nowo się 
ukonstytuował. O rezultacie tego zgromadzenia do
niósł nam wczoraj wieczór następujący telegram: 

10 października, wieczór. Bałutowski 
wniósł zatwierdzenie dawnego, przeważnie demo
kratycznego komitetu. Uchwalono jednak wybrać 
nowy komitet. Zgromadzenie było burzliwe. Prze
wodniczącym został Bałutowski*.

Z tego telegramu widać, że nie szło jeszcze o 
postawienie kandydatów na deputowanych, ale do
piero o utworzenie komitetu przedwyborczego.

Gazeta Narodowa pisze, że „kto nieuprzedzony 
czytywał uważnie Czas od kilku tygodni, ten nie
zawodnie przyszedł do przekonania, że to pismo 
w złej wierze, fałszami, przekręcaniem, sofistyczne- 
mi wywodami posuniętemi aż do bezsensów, wojuje 
przeciw programowi rezolucyonistów.* Brawo! to 
język Monitora konfederacyi 1 Odznacza on się, 
wiadomo to od dawna, d o b r ą  wi a r ą ,  a f a ł s z u  
u niego nie dopatrzy, p r z e k r ę c e ń  nie zna, a kon- 
sekweneya żelazna. Dość nazwać Gazetę Narodową, 
aby wszystkie te przymioty zaraz stanęły na myśli. 
Więc na cóż się przyda dowodzić, że to najwięk
szy dowod braku wszelkiego zmysłu politycznego 
chcieć naprzód wskazywać, jak delegacya ma po
stąpić, wtedy, kiedy jeszcze niewiadomo, jak z nią 
postąpią, jakie będą okoliczności; że to więcej jak 
bezsens, że to niedorzeczność, brak konsekwencyi 
i coś gorszego jeszcze, żądać, aby w razie projek
tu o bezpośrednie wybory do Reichsratu, delegacya 
natychmiast z nim zerwała, i faktem tym sprowa
dziła zaraz w kraju naszym wykonanie tego pro
jektu, przeciw któremu ma protestować; aby środek 
przez nas użyty prowadził przeciwników wprost do 
celu Ale powtarzamy, na cóż to wszystko. . .  do
wodów rozumu politycznego Gazety nie spisałby 
na wołowej skórze—  Pyta ona: jakiego stronni 
ctwa organem jest Czas? My się o to pytać nie- 
potrzebujemy, bo wiemy, że t e r a z  Gazeta jest 
Monitorem klubu, a więc pisze co jej każą. Da  
tur venia.

W „porachunku z Czasem“ jaki w ostatnim swym 
numerze zrobił Dziennik Poznański, podnieść mu
simy okoliczność, którą znów na brak pamięci i 
uwagi złożyć wolimy, niż na umyślną chęć niepi- 
sania prawdy. Powiada Dziennik, „że p. Szujski 
przeprowadzał myśl adresu z memoryałem w trzech 
artykułach, a Czas zamieścił je bez żadnych za
strzeżeń.* Owóż naprzód, tylko w artykule zamie
szczonym lOgo września myśl tę przeprowadzał p. 
Szujski, a powtóre, Czas w numerze z lig o  wrze
śnia napisał artykuł, gdzie naprzód wyliczał, że je
szcze przeszłego roku bronił myśli adresu, a za
strzegł się jak najwyraźnićj, że memoryału nie u- 
waża za konieczny', lubo nic nie ma przeciw niemu, 
chodzi mu zaś tylko jak dawnićj, aby rezolucya 
w adresie była przesłaną. Zaraził się zapewne Dzien
nik od Bolesławity i robi „Rachunki* n i e d o -

Co się tyczy korespondenta lwowskiego (T .) do 
Dziennika Poznańskiego, jeżeli jak  pisze, nie ma 

o co gniewać, że sądzi, „iż wszyscy posłowie 
p o w i n n i  do klubu rezolucyonistów należeć,* to 
również niechże się nie gniewa, jeżeli my sądząc, 
ze żaden poseł do niego należeć n i e  p o w i n i e n ,  
me chcemy, aby podawał jako do klubu należących 
nazwiska posłów niezawisłych. Zamiast długiej o- 
brony i przycinków, które nam są obojętne, lepiej- 
by nas był przekonał, że tylko przez pomyłkę w 
liście takie nazwiska zamieścił, gdyby był pomył
kę sprostował i nazwiska odwołał. Ale się tego 
nie spodziewamy bo wiemy,; „że zawsze się coś 
zostanie.

Aakoniec wzywa nas Dziennik o rozstrzygnięcie 
jakiejś kwestyi o Soborze. Pisaliśmy niedawno, że 
birety teologiczne wyrastają teraz jak grzyby w je 
dnej nocy dziennikarzom, ale nam jeszcze takowe 
nie wyrosły. Będziemy pisać o Soborze, skoro się 
o nim czego dowiemy od teologów... nie dziennikar
skich. Tymczasem odpowiemy Dziennikowi, jak to 
uczynił temi dniami Journal des Debats zagadnie- 
ty przez pewien dziennik, co myśli o kwestyi ba- 
deńskiej ? myśli on, iż rząd francuski powinien nie 
schodzić z kolei parlamentarnej. Tak i my powie
my, że w tej chwili myślimy, iż Sejm dobrzeby 
zrobił, gdyby rezolucyę przesłał w adresie, a dele
gację wysłał bezwarunkowo.

Królewicz Pruski, który w sobotę przed połu
dniem wyjechał z Wiednia, miał stanąć w niedzie- 
ę w Wenecyi; odpłynie zaś na Wschód z Brindisi. 

Pogłoska o wyznaczeniu za towarzysza księciu hr. 
Usedoma a następnie bar. Keudella, nie była zu
pełnie bezzasadną, wszelako tak jeden jak drugi 
mieli udać się na Wschód nie dla jego towarzy
stwa, lecz w misyi politycznej. Bar. Keudell udaje 
się bowiem do Kairu, gdzie weźmie udział w ko
misyi międzynarodowej, która się tam zbierze 
d. Igo listopada dla oznaczenia charakteru tej dro
gi morskiej.

Budżet królestwa Pruskiego na r. 1870 przed- 
ożony sejmowi wynosi przeszło 164 mil. tal. W nim

0 /6 mil. niedoboru, który według propozycyi rzą
dowej ma być pokryty podwyższeniem 25% po
datków dochodowego, klasowego, od miewa i rze
zi, a ponieważ przybywa jeszcze około milion nad 
zwyczajnych wydatków na koleje żelazne, więc ca
ły niedobór wynosi 6 % mil. tal.

Pizedłożony sejmowi pruskiemu projekt organi- 
zacyi powiatów dla sześciu prowincyj wschodnich, 
upełną zaprowadza pod tym względem reformę, 
’ovviat osiadać ma zupełną autonomię odpowiadającą 

gminom zbiorowym. Większe miasta mogą się wy
kluczyć z powiatu. Powiat nakłada na siebie po
datki jako dodatki do podatków skarbowych sta
łych. Gminy wiejskie wybierają sobie wójtów a 
właściciele dóbr szlacheckich i dziedzicznych soł- 
tystw me mają już jak dotychczas władzy poli- 
c)’Jnej- Powiat dzieli się na okręgi po 4 do 6000 
mieszkańców, władzę w nich sprawuje wybieralny 

bezpłatny starosta okręgowy. Sejmiki powiatowe 
ykonywają władzę prawodawczą, liczą 25 do 50 

członków. Wydziały powiatowe z 6 u członków zło
żone pod przewodem landrata sprawują władzę w 
czynnościach administracyjnych. W miastach odpo
wiednie istnieć będą instytucye.
• deputowanych w Dreźnie zajwomała się 8go
1 9go adresem, który wniósł Dr Biedermann! re 
daktor lipskiej D. allg. Z tg , będącej niegdyś orga
nem pruskim. Projekt ten jest liberalny a wcale 
nie kładł nacisku na międzynarodowy stosunek Sa
ksonii jak mowa tronowa, i nie wyraził się o euro- 
pejskiem położeniu kraju, jak to czyniła mowa tro 
nowa. Wewnętrzne reformy i konstytucyonąlizm by
ły jego główną cechą.

Zamieszki w St. Aubin w departamencie Aveyrou 
spowodowane zmową górników nie mają wagi po
litycznej, lecz we Francyi wszelkie dziś ruchy na
wet socyalne, nabawiają rząd kłopotu, a te obu- 
dzają niecłięć w sferach, na które bonapartyzm 
zwykł liczyć. Opozycya dynastyczna w sferach par
lamentarnych przedstawia się w sporze o termin 
zwołania Izby i zamiar zrobienia manifestacyi.

 ̂ Jak niegdyś Gonzalez Bravo a potem O’Donnell 
Narvaez i wreszcie Novaliches, każdy z kolei n a 
czelnik władzy w Hiszpanii rozsyła depesze, że 
kraj spokojny, a tu i owdzie ukazuje się garstka 
niepoprawnych. Podobnie postępują Serrano i Prim 
Codzień, jak oni głoszą, powstańcy pobici, a je- 
dnak codzień na innym punkcie podnoszą głowę 
Tym razem już nie karliści robią powstanie, lecz 
republikanie, tą jedną drogą protestując przeciw u- 
znaniu tronu za wakujący.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
Października. P o p i e l  interpeluie 

względem drogi Rudecko - Samborskiej. K o m i S  
u l i  odpowiada Z y b l i  k i e  wi e ż o wi ,  że Namie

stnictwo tego roku więcej, niż poprzedniego preli
minowało na drogi. Regulacja ju ra  stolae, spóźnio
na z powodu różnicy zdań między rządem a ordy- 
naryatami, wkrótce załatwioną będzie. Do przed
łożenia rządowego o ustawie wodnej wybrano 
osobną komisyę. Nad wnioskiem komisyi budżeto
wej, względem wybudowania gmachu sejmowego u- 
chwalono przejść do porządku dziennego. Przema
wiali: C h r z a n o w s k i ,  G r o s s ,  P i e t r u s k i ,  Lu
dwik W o d z i c k i .  Członkami komisyi wodnej wy
brani: H o n i g s m a n n ,  H u b i c k i ,  G n i e w o s z -  
najwięcej głosów otrzymali po nichijKoźmian, Zby- 
szewski, Adam Sapieha. Następne posiedzenie we 
środę.

Kursa. W i e d e ń  9 paźdz. godzina. 2 minut 10 
5%  zjednoczony dług państwa 59-80.— 50 , „• V' 
dług państwa w srebrze 69 —. — T,osv » * 1 
1860 94-10. — Akcye banku 721.— AkrvP < 
dytowe 252 -7 5 .- Londyn 122-90. Srebro 120 -9 ^
Dukat 5-83. Lombardy 250 50
1864 115-25   Akcye W o  -  ,„ 7 tr s r ' 01™
N .p o le .^ 8 1  A kcje kol.

Ąkcye kol. północ. ws* 0d . 'i" 'c A e^T™At ® i “b«7 - 

en e ™ r49V ' Reuta W srebrze 6 9 -- .  -  Akc. 
anglo-banku 2 4 4 — . — Akc. kolei rząd. 3 6 4 -^ .— .

ug. indemn. gal. 73-50.— Akc. ban. wied. dla 
obrotu ogóln. 113 . — (Usposob. giełdy: mdłe.)

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA.
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Obwieszczenie.
Na pom ieszczenie klas równorzędnych 

szkoły Sw . Barbary zachodzi potrzeba 
najęcia czterech pokoi większych, z któ- 
rychby każdy 6 0  do 7 0  uczniów naukę 
pobierających pomieścić mógh

Mający podobne mieszkania do wy
najęcia zechce się do zawarcia układu  
zgłosić do Prezydum M agistratu.

Magistrat Krakowski. (1742.3.3) 
Dnia 4  Października 1 8 6 9 .

L. 1130
Ogfossenie.

(1692—3)

W ydział powiatowy Rzeszowski ogła
sza niniejszem Konkurs na poBadę pro
w izorycznego P i s a r Z A  przy Radzie 
powiatowej Rzeszowskiej, z terminem do 
dnia 3 Igo  Października r. b.

Starający się o tę posadę, winien wy
kazać się:

4 . że nie przeszedł 4 5  lat ż y c ia ;
2 . że jest biegłym w traktowaniu spraw 

i rachunków i obznajomiony z ma- 
nipulacyą b iurow ą;

3 . że dokładnie zna język polski i nie
miecki.

4. W inien złożyć kaucyę odpowiadają
cą jego rocznej płacy.

Płaca prowizorycznego Pisarza Rady 
powiatowej Rzeszowskiej, jest ustanowio
ną na 5 0 0  zfr. w a.

Kandydaci ubiegający s ię  o tę posa
dę winni zgłosić się do Bióra Wydzia
łu pow iatowego w  Rzeszowie i dołączyć 
dowody swych kwalifikacyj.

Rzeszów dnia 3 0  W rześnia 1 8 6 9 .

Gra z brunświckiem losami pań- 
stwowem i jest prawnie dozwoloną 

w e wszystkich krajach
A by tanim i uczciwym sposobem  
przyjść do majątku złr. 175,000 ew. 
100,500|, 7 0 0 0 0 , 35 ,000 , 26.250, 
21,000, 2 po 17,500, 14,000, 10,500, 
3 po 8,750, 6 po 7000, 3 po 7250, 
14 3,500, ,23 po 2,625, 130 po 1,750, 
7 po 875, 210 po 700, 17 po 525, 
331 po 350 i t. d. potrzeba wziąść 

udział w mającem nastąpić
L osow aniu  w y g r a n  k a p ita łó w  i prem iów

potwierdzonem i poręczonem  
przez książęco

Brnnświcko-Lnneburski rzą,d
w kwocie

2 Milion. 765.875
źli*, srebrem,

które się odbędzie 
<1. 14 115 Października r. b.
Na to losow anie zalecam z m eog- 
zawsze szczęśliwego debitu całe wki- 
ty premiowe po 7 złr. —  połówki 
po 3  złr. 5 0  c.; a ćwiartki po 1 złr.

7 5  centów.
Tych k .'itów premiowych nietrzebau- 
ważać za bezwartościowe B'ro 
m esy, gdyż każdy nabywca otrzy 
muje oryg in a ł przez rząd wysta
wiony, który na wszystkie swe cią
gnienia przedstawia całą wartość, 
przeto do tego czasu nie można ża

dnej ponieść straty.
Do każdego zamówienia dołącza 

się urzędowy Plan gry bezpłat
nie, niemniej i wykazy wygran, ja
ko też i wygrane po każdem cią
gnieniu natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban
kierskiego, któremu powierzono je 
dyną sprzedaż tych losów. (1706-1-)

Maurycy Schlesinger,
L i i w p n h o f s t r a s s e  6, w Jtainz.

Pierwsze odznaczenie | 
złoty medal 18G9. Odznaczone Pierwsze odznaczenie 

srebrny medal 1869.

Przez Wysoki c. k. Rząd wyłącznie 
w ane jedyne j a i ^ p

uprzywilejowane wielokrotnie wypróbo- 
ko niezawodne

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi,
spęzedają się z zaręczeniem za trwałość kilkuletnią po najniższych cenach — do okien po 4 et 
łokieć, a do drzwi po 6 i 10 cent. za łokieć (białej brunatno-czerwone i koloru żelaza) w Skła

dzie fabrycznym w W iedniu , Rolowrat Ring Sir. 13.
Zamówienia zamiejscowe tak burtowne jak  i częściowe wypełniają się jak najszybciej; flo każde 
przesyłki dodaje się zawsze drukowany przepis,* wedle którego każdy może je  sobie sam do drzwi 

lub okna przyprawić, bez przeszkody' w otwieraniu lub zamykaniu. (1561-3-10)

Ochrona przeciw za 
ziębieniu.

I. JPopelars,
c.k. w łaściciel przywih ju i fabrykant. |

Największa oszczę
dność drzewa.

PRZYPOMNIENIE.
Wa n o w e g o  n a j n o w s z e !  

Wł d o b r e g o  n a j l e p s z e !

Najwłaściwsze miejsce
d o  n a j t a ń s z e g o  k u p n a

najlepszych zegarków jest
Skład zegarków F IL IP A  FROMMA

W W iedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof), 2 piętro.
Częściowa sprzedaż po cenach hurtownycli.

Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien 
nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubiuami złr. 10^» 

dto „ z obwódką złotą od
skakującą . . . .

„ z kryształowym szkłem . . .
„ ankry z 15 rubinami . . . .
„ ankry z podw. kop. i 15 rub.
„ z kryształ, szkłem i 15 rub.
„ wojskowe zeg. z podw. kop.
„ remontoiry z kryształ, szkłem

13-14  
15-18  
15- 19
19-23  
18 -25  
23- 28
20—36

25— 38 
31- 34 
45- 45 
45 60
35 4<
45 - 5S 
40 - £0 
65— 60 
65—100 
70—10 

110 -  200

UK

Uwiadomienie.
Nieom ylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena flaszeczkł 50 cent.
Takowej niefałszowanej dostać można: 

w K r a k o w i e  u pana SM. Jutvornic  
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1 
Skierskiego , A do lfa  B erlin era , Zygmunta 
R ukera  i P io tra  M ikolasza; w Tarnowie 
pp. T. A . Wielogórski i H. Koy. (1762-2)

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek  gorzkich pom arańcz,

Z Iodanem Potaen
P* J . - P .  L A  R O Z Ę ,  aptikauza  

Ulica des L ions-Sa in t-P aul, 2, w  P a rc iu ,  
Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas

ności krew przeczyszczające, ale zarazem  wpływa 
szkodliwie na organizm . W  połączeniu zaś z 
syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, który 
zabezpiecza wolne odbyw anie wszeikicli funkcyi 
organizm u, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- 
twa przez każda k o n s ty tu c ją  Łatwość dzielenia 
gO na dozy, pozwala lekarzom stosować go łatwo 
do wszelkich tem peram entów przeciw tu be rku -
ło m , ua raka, w chorobach skrofulicznych i syfi-
litycznych zadaw nionych \ jak yównie£ przeciw 
gośściiwi (reum atyzm om ), na które jest nieomyl
nym  specyficznym środkiem .

Dostać można w W arszaw ie  w składach m a- 
teryalów  aptecznych P P . G ałlego . S pie .sa ; w 
K rakow ie w aptece P . T rauczynsk .ego ; w P oz
naniu  w aptece P . d o k to ra  M ankiew tczaj we 
Lwowie w aptece P . P io tra  M ikolascb. „

p r o c e n t o w ą  z n i ż k ą .
Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr.
dto em aliowane............................. „

„ z d iam en tam i........................  „
„ z podwójną kopertą . . . .  „
„ ankrowe 15 rubinów . . . .  „
„ z kryształowym szkłem . . .  „
„ ankrowe ze złotą pokrywą . „
„ z podwójną kopertą . . . .  „
„ z podw. kop. i złotą pokrywą „
„ rem o n to iry ............................  „
„ z podwójną kopertą . . . .  „

Chronometry prawdziwie ang ielsk ie ........................................ złr. 170- 1000
Remontoiry dla myśliwców.......................................................  „ is_
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 3fP.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
gdzieindziej. Srebrne łańcuszk i <lo zegarka

Krótkie złr. 2-50, 3, 4, 5, 6, 8, 10; długie złr. 6, t, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegarka z 14  karatow ego z ło ta  

Krótkie złr. 17, 30, 25, 30, 4 0 , 50; długie złr. 34, 30, 4 0 , 50, 6 0 .
Z 18 karatowego złota krótkie złr. *5, 30, 4O, ŁO, 100; długie złr. 3<>, 40, So, 60, ICO. 

Odsprzednjącym większe ułatwienie.
ledyny Sk/ad w A u s t r y i  prawdziwych angielskich CfirOilOIIIC-
trów, Kem ontolrów chronom etrowych, Cfiro- 
nografów , jako też R em ontoirów  ankrowych dia
mężczyzn i dam JE. e t  E .  E m a n u e l a ,  1 Burlington Gardem  
w Londynie, n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. krńlOWCj
W iktoryf i J.C.M. cesarza  Napoleona III., J. G. M. 
Sułtana, JKM. króla P ortu galsk iego , i JKM. k s ię 

cia  W ales.
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie 

zaręczenie.
D la Panów Fabrykantów, Lekarzy, Duchowrych, My

śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni 
Wczas wstawać,

wyborny Zegar budzikowy,
idący 3 0  g o d z i n ,  a równocześnie budząc, zapala świa
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. —  b u 
d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r 
m o w y m  wystrzałem zapalającym zarazem światło 14 zł. (1542-6-)

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
x 14 f 1§ karatowego złota

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy
stkie robione ze wzorów paryskich

Najpiękniejsze 1 najmodniejsze wzory 
.Pierścionki złr. 1 20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20, 30.
Guziczki do koszul para złr. 1*20, 3, 5, 6, 10.
Guziczki do rękawów, duże, para złr. 1*40, 3, 5, 8, 13, 15, 20.
Guziki do kołnierzy 50 kr., 1, 2, 3, 4 złr. 
medaliony złr. 1*80, 3, 6, 9, 13, 18, 24.
Krzyżyki 50 kr., 3, 3, 5, 8, 12, 18.
Serduszka (otwierane) zlr. 2 50, 4, 6, 10, 18.
Kolczyki złr. 1*50, 3, 6, 9, 15, 20.
Rrosze złr. 4*50, 6, 9, 15, 20, 30,
Garnitur Brosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, P6, 40.
Bransoletki złr. 3*50, 6, 12, 18, 24, 30.

Bo wiadomoici i ostrożności 1
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko 
nane przed końcem 1866 roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17  złr. w 14 
kwaratowym towarze i 22 złr. za łut w 18 karatowem.

Pracownia dla napraw.
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa 

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
f§3S£"* Cena naprawy z 2 letniem zaręozeniem złr. 1, 1*50, 2, 3, 4, 6.

Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem 
Na żądanie przesyłam Zegarki 1 klejnoty do wyboru za pobraniem naleźytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej
szej i najszybszej obsługi.

Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
na wypłatę i kupuję także za gotówkę.

sj®r* Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez dob orowy zawsze 
istniejący wielki wybór dostarczam bezsprzecznie najtańszych zegarków, lepiej jak  gdziekolwiek 
ndziej, a zarazem ozdobniejszego kształtu.

IWszelkle moje przedmioty są oryginalnego wyrobu a nie podobizny 
Upraszam przytem szanownych mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia 

o odwiedzenie mnie.
F ilip  F rom m ,

fabrykant zegarków i klejnotów.
Wiedeń, Iloilientlnt rmsfrasse 9, v i s - a - v i s  der W ollzeile.

Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 25 kr. 
Chcących zam ien ić s ta re  zegark i n a  now e u p rasz am , ab y  się do m nie zgłosili

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie, aptekarzowi w Korneuburgu.

Od kilku lat używam, ogłaszanych w „Pressie" c.k. uprzyw. Płynu p rzy - 
wrotczego dla koni, niemniej Korneuburskiego Proszku bydlęcego dla koni, by
dła i owiec, i często go używając, przekonałem się, że skutkują jak najlepiej, 
co mnie powoduje do ponownego proszenia Pana o przysłanie niżej wyszcze
gólnionej ilości Proszku bydlęcego i Płynu.

Z przyjemnością zalecać będę w tych stronach Pańskie wyroby i piszę 
się z wysokiem poważaniem uniżonym sługą Franciszek Kolaita,

P o d o l a n k y  przy Frankstadt. leśniczy arcybiskupi.

Szanowny Panie Aptekarzu! Gdy pański Proszek bydlęcy tak u mych 
koni, jako też u bydła tak świetne wypadki wykazał, a pański P łyn przy- 
wrotczy u koni przeciw zapaleniu ścięgien, sztywności nóg nadzwyczajne skutki 
osiągnął, i nacieranie nóg tym Płynem przed wielkim biegiem bardzo poma
ga, proszę Pana o przysłanie mi odwrotną pocztą za pobraniem naleźytości 
10 wielkich pakietów pańskiego Proszku Korneuburskiego i 6 flaszek Płynu.

(1746) Piszę się z poważaniem
Zamek K a l l a t e y  przy Budweis, poczta Moldautheim. Baron Schell.

Ces. król. konccsyonowany

K o r n e i ib i i r s k i  P r o s z e k  b y d lę c y
d l a  k o n i . b y d ł a  i  o w l e o ,

W ielka paczka 8 4  cent. —  mała p; czka 4 2  cent.

Ifiyn przywrotczy dla koni
Brnnciszlctt Junt*, Ktvixily  w K o r n e u b u r g u .

Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie badany, a nastę nie 
przez J. C. K. M. Cesarza Franciszka Józefa I., wyłącznym przywilej em od

znaczony. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, i t. p.
Sło ik  1 złr. 2 5  bent.

Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni.
Flaszka 70 centów.

P ifiT lłk i d la  n s ó w  fca ck °r°by psów, kurcze, taniec Wita, padaczkę, rcu- 
O r  matyzm i inne zwykłe choroby psów.

Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie.
Cena pudełka 8 0  cent.

P r o s z e k  l e o z ą c y  d la  g f t

W yroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
g sg fr  w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R N I C K I ,  w Rynku głównym  
w kamienicy p. K i r c l i m a y e r a ;  p. Józef J a h n ,—  w e  L w o w i e :  
P P . Konst. Isk ierski, P io tr  Mikolusz  aptek., A. B erliner  apte

karz i S. B ttcker  aptekarz,
Także znajdują się Sk!ady prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
0 których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

n Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższych artykułów  
p r a w d z l w y e l i  1 n l e f a f  u x o w a n y c l i ,  raczą uważać na to, 

że każda paczka i każda flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Prane, 
Jan a  K w izdy  w Korneuburgu.

Uwag

IM a  j  x v  i  q  Ił  s  z  y

MAGAZYN UBIOROW G. Sam eta w Wiedniu,
Stadt, Stephansplatz, E ckederG old- 

fchm iedgasse N. 1, na I. piętrze, 

zaleca:

Ubiory jesienne
od \ 5  złr. i wyżej. 

Wierzchnie suknie jesienne od 8 złr.
Paltoty z im o w e...................... „ 1 4  „
Surduty do polowania . . „ 6 „ 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 „ 
Ubiory salonowe . . . . „ 22 „ 

i wyżej. —' Niemniej 
Ł i b e r y e  w wielkim  wyborze.
Futra podróżne s Kalif ad wypo
życzania ubiorów pod przystępnemi 

warunkami.
H i f S ą  także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. (1669 5-40)

Familijne

MASZYNKI
do szycia

Singera,
praw dziw e am erykańskie, dosko
nałego  w yrobu, szyjące podw ój

nym  stębnem .
Takowe posiadają daleko większą dzia
łalność, aniżeli wszelkie bez wyjątku kon

kurujące Maszyny do szycia.
Geny najniższe. Natychmiastowa odsyłka.

Jen era ln y  S k ład  w W iedn iu , N.
18, Opernring 13. 

Główny Skład we Lwowie, ulica 
iSykstuska Nr. 131%.

o 485-7-) j Friedlander.

Nauczycielki Polki
posiadające języki i muzykę, znajdy 
umieszczenie z a r a z ;  — wiadome^ 
w Biurze J. Jędrzejewskiej —  Kraków 
Ś. Krzyż 4 1 9. (1699-2-)

A n g i e l k a  udzielająca lekcyj teg  ̂
języka, pragnie mieć zajętych jeszcze Par* 
godzin; —  wiadomość w temże Biórze.

W ieznajomego Pana, który PrzeZ 
grzeczność ofiarował mi 

pomoc w przejeździć z Dukli do kapl’j 
CY Św. Jana dnia 9go z. m. i wyręcz 
w zapłaceniu fi kra 2 złr., Których prZf* 
pośpiech i zapomnienie n atychm iast a,e 
oddałam, proszę o odebranie owej*13 
żytości w Adinimstracyi „ Czasu,“ 
je złożyłam. (i6i9-3)

E . K.
Kraków dnia 2go Października

f t i n M K i i i o N j :
turacyjnych,y

dostatecznie słodkich, nadchodź 
co dzień ś w i e ż e  t r a n s p o r^ 

do Handlu (i64C-69

F d w a rd a  Fuchst*
w K R A K O W IE .

Cena tychże umiarkowani

Winogrona
zupełn ie  dojrzałe, odpowiedni*5^  
kuracyi, rozsyła co dzień  

w ysy łk ow y

Karola Pedroniego,
Handlarza Owoców i Delikatesów n

w W ied n iu , Praterstrasse N- ^
Zftmórienia zam iejscowe, za o tr z y j , 

niem odpowiedniego zadatku, w ypdn|!L  
się w każdej ilocie za pobrani m n9

-.5-14)żytości. (1C17

Łftwiej mówić o bócie,
żeli so fcsg zrobić.

P i e r w s z y  i AjiSL najw iększy
Skład fa- W S M k  bryczoy

O B U W I A  własnego w y r i  bu
EMANUELA STERNA w WIEDNIU

Stadt Mariengasse Nr. 2, ,
zaleca ogromny wybór najgustowniejs^y0 
wytwornie a szczególnie'trwale wykon 
nych towarów, z najrozmaitszego matery9 
i gatunków skór po następujących zań* 

wiająco niskich cenach, 
kam m ihl męzkie (#53-t!<U 

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6- 
„ obsadź, skórką rękaw. złr. 5. 5.50, ■ 
„ kołkami śrubami, kapami z poczwof®’ 

podesz złr. 6*50, 7-50 8. — z ros. lakień1’ 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5*50, 6, 7, 
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, 

dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.f " 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierp1?” 
cych na nogi złr. 4 60, 5 50, 6, 6*50, T- , 
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem zł. 6, 6 *50, * 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8*50. 9,10, 

K»uiaazkl dia chtepcówi 
matowe, cielęce, zlr. 2-20. 2*80, 3 , 3*50- 

Kamaszki damskie i . 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, 2 
1.80, 3 10, 2*50, 2-80, 8, 3*30, 3 50, 4.*  ̂
now. kształ. złr. 3*50, 4, 4*50, 5, 6. z gu” 
mami, złr. 2*50, 2*80, 3 3*30, 3-80, 4 50 
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., c,e.‘ 

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3 8°, *• 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, _ 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pfl9Dl!T 
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podes*"' 

Zlr. 4, 4*50, 6, 5*50, 6, 6*50, 7*60, 
Kamaszki dla dzieci i 

aksam., prunell., skórkowe, 90 ct. do 3*50-
Kamaszki dla dziewcząt! „

aksamitne, skóraowe i pruneiowe złr- 
2*50, 2 80, 3, 3*50, 3*80. 4. .

Wielki Skład Kamaszków damskich z 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wi«‘n 
niewymienionych gatunków ze sukna, fuff#’ 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie przesyłamy darte0' 

Zamówienia według miary ł napra^f 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia 
miejs-owe wypełniają się za pobraniem P_°” 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zni^-

K urs papierów

K r a k ó w  11 paźdz 
Sreb. pol.st. za 100 zł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast.pol.zkup. 
Bankn. poi. 100 złr.

Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj.
4 |S gal. listy zas.bez k 
5# „ n „ „ x
Obi. indemniz. z kup 
Ak.k.g.zdyw. bez. k 
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy. aus. zak. kr. z.
„ 6§ ban. rustyk.

Listy gal, ban. hip.

W i e d e ń  9 paźdz. 
5 j zjed. dług pań. ban. 
s? „ „ p sreb.
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ czeskie

„ węgiers.
„ galicyj.

n „ buków.
» „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.
5 o węg. pożycz, kol.

i pieniędzy Listy zastawne żądają płacą

żądają płacą 5§ Banku nar. los. 
4" galicyjskie

97 75 97 50

110 108 ___ _ _
115 112 6§ gal. zakł. kr. włoś. 77 ___ 76 _
92 89 i 5§ węgierskie, los. 9 1 50 9!) _

448 440 5| zakł. kred. austr. 103 7ó 108 25
153 151 5§ zakł. kred. austr.
182 178 spłać, w 33 lat. 91 — 90 50
811 80 5§ Domin. pań. 1 2 0 fl. 116 50 116 —

121)
5 86

119 J 
5 75 Pożyczki loteryjne.

9 95 9 70 Losy poż. z r. 1839 247 — 245 —

9 95 9 70 » „ „ 1854 90 — 89 —
78> 77 » » r> I860 94 80 94 60
89i 88] » „ a 1864 116 — 115 75
75* 74 „ Comorente . 23 50 22 50

246 240 „ Kredytowe . 154 75 156 Z 5
200 195 „ żegl. par. naD 91 50 90 50

91 — 90 50 „ Księcia Salm 40 50 39 50
94 — 93 50 > Palfy 29 — 27 —
88 50 87 50 „ ks. Klary . .

„ hr. St. Genois
33 — 34 —
31 30

„ miasta Budy . 35 50 34 50
60 50 60 30 „ ks. Windischg. 21 50 20 50
69 50 69 31) „ hr. Waldstein 22 50 21 50
93 — 92 — „ hr. Keglevich 15 50 14 50
91 50 90 50 „ Rudolfa. . . 15 — 14 —
82 50 
74 —

81 50 
73 25 Akc. bank i przem.

—  — Banku naród, austr. 727 — 726 —
76 50 75 75 Zakładu kredytów. 253 75 258 t 5
101 — 100 — Żeglugi par. na Dun. 

Kolei półn.Ferdynan.
566 _ 564 —

2085 2080
102 50 102 25 „ rządowej fr.-a. 373 ___ 371 —

Kolei zachodn. c. El. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej . .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. flnmań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej.
„ „ Wschód, węg.

Akcye Bank. ang. au. 
„ „ angl. węg.
„ Zakł. kred. węg. 
„ banku frank, austr 
n „ węgierskiego
» n kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod.
„ galic. hipotecz.
„ austr. związków.
„ dla obrot. ogól.
„ Tow. han. pł. leś.

Oblig. pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5§ za 

100 fl. k. m . 
„ (sr. pr. loo fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolei rząd. St. 500 fr.
n „ Emis. 1867 „

Kol. połud. St. 500 fr.
Bony 1870 „ -18746J

żądają płacą żądąją płacą
182 50 181 to Kol. pół. C.F.ioofl.k.m. — — — —
156 50 156 - „ „ „ za loo fl. w. a. — — —
249 5 1 249 - „ w sreb. 5J „ „ „ 105 50 105 —
247 - 246 — Kol. zachód. Czes. za
199 50 199 — 300 fl. a. w. sr.ioofl.w.a. ------- —  —
156 — 155 - Kol. połud-pół. niem.
164 — 163 — — 5* — za loo fl. — — — —
164 50 165 50 — — w srebrze „ -  — — —
57 50 57 — Kol. Gal.K.L.300fl.w.a.

162 50 162 . w srebrze 5g za loo 100 — 99 50
247 75 247 25 Kol. Gal* K. L. Emis.II. 95 75 95 25
87 50 87 - Kol. Lw. Cz. po 300 fl.

265 — 264 - (w sr, 5 | zafl. loo) 80 — 79 75
90 50 89 50 „ „ „ Emisya 1867. 90 — 89 75
90 - 69 — Kol. l Sied. fl. 20 0  a. w. 87 — 86 75

101 - ICO - ks. Rudolfa po 300 fl.
57 — 56 - — (w sr. po 5 § zafl. 100 90 20 89 85

r półn. czes. po 300 fl.
70 — [,65 - a w sr. po 5g za 100 „ 92 50 92 —
53 — 50 — Tow. Żegl. par. na Dun.
— — — — za fl. 100 m k. — — — —
98 — 97 - Austr. Loyd fl. loom.k. — — -------

114 — 113 — Tow. prags. przem. żel.
50 — 48 —- po 300 fl. — — — —

Waluty.
Cesarz koronny . . --------- ---------

—  — —  — „ dukat na wagę .  . — —  —
__ — —  — i) —  obrączk.. 5 83? 5 83
89 — 88 — Złoto al marco .  . 5 81 5 80
__ — --------- Napoleondory . .  . 9 82 9 8ID
__ — —  — F ryderyk i ...................... 10 2 , 10 15

115 — 114 50 Luidory (niemieckie) 10 — 9 90
_ .  _ --------- Suweryny angielskie 12 35 12 25

Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Prus, bilety kas. . .

l w ó w  8 pażdzier. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

* pap. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5jj 

4§
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5jj Pożyczka naród.. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a r s z .  9 paźdz. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ „ 2 «er. „
kupon „ 

Listy likwidac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r, 1864 „
r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied „
„ warsz byd. „ 

warsz. terosn.

Czcionkami Drukarni „ CZASU“ W. Kirchmayera,

żądają płacą

120 35 120 10
120 35 120 15

1 80s* T 80

5 79 5 72
5 82 5 76

10 5 9 84
1 .92 1 87
1 53 1 52
1 81' 1 79 j

91 — 90 25
77 75 76 85
88 50 87 75
73 75 73 —

217 CO 246
200 50 199 50
98 — ---------------

90 82 90 49
90 49 90 10
--------------- 1 17-
75 91 75 58
—  — 1 42'

160 — —  —

156 — _

7 2 50 71 —
72 ------
—  — -- --

Pociągi osobowe na  kolejach le la z n y d 1

6*3 t
$O  d  c ta o  d  z ą i

Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 6;
3*33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławie1' 9 jc 
8 rano; -  do< Lwowa o god. 11*36 rano; o lO '* '.^  
czór — do Wieliczki o god. 6*28 rano; o 5*3" 

Wiednia do Krakowa o god. 8 rano; o 8 30 f  
Granicy do Szczakowy o godz. 11*27 przed poło® 

o 2*5 popołudniu.

z j-rzemysiu uu i\,un.vwu o goa. rano; o o *". 
z Wieliczki do Krakowa o god. 7*40 rano; o 7*40 W1 
z Mysłouńc do Krakowa o godz. 1 po południu-

P r i y e h o d i ą i  f i
do Krakowa z Wiednia o god. 9*62 rano; o 8*54

z Wrocławia o godz. 9*45 rano z Wr°c* jt0* 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. 6!2 ”
ze Lwowa o god. 5-33 rano; o 3*26 po p0'u“
z Wieliczki o” god. 8*15 rano;’ o 815 w iec^r# jeC®

,wieC
Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę ■ — ^

■l kuu. o jo rano; o o wl1
do Przemyśla z Krakowa o god. 6*39 rano; o 6 
do Lwowa z Krakowa o god. 10*9 rano; o 9 28*'LeC«l51 
do Wiednia z Krakowa o a. 5 23 rano. 7 ‘33 wdo Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę . 0 . -
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz, v
w południe odchodzi pociąg mięszany i przycnodz* 
kowa z Niepołomic o god. 4 m. 35 popedudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic- ^  
według zegaru lwowskiego, który idzie o" c u . u g  z e g a ru  iw u w o a ieg u ,  a i u i r  „  w
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. weo e ^o* 
ru pragskiego, który idzie o 22 m. póżmei o

Bządzca Drukarni Józef Łakociński.
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